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Niemcy wyrzucała Polaków
Po szeregu wypadków wydalenia 

Polaków ze Śląska Opolskiego i z 
Prus Wschodnich obecnie taki sam 
los spotkał znanego działacza pol­
skiego na Pograniczu p. Wojciecha 
Piocha z Rudni, pow. złotowskiego, 
z zawodu rolnika posiadającego go­
spodarstwo 55 morgowe. Jest on 
szermierzem polskości w okolicy, ale 
jednocześnie lojalnym obywatelem. 
Landrat złotowski pismem z dnia 12 
bm. kazał mu opuścić w ciągu dni 30 
teren Pogranicza, powołując się na 
ustawę z 1937 r. o zabezpieczeniu 
granic Rzeszy i rozporządzenie Pre­
zydenta Rzeszy o ochronie narodu i 
państwa (1933 r.).

Przed kilku tygodniami odebrano 
również prawo pobytu na pograniczu 
nauczycielowi polskiemu w Rudni p. 
Biednatowskiemu, obywatelowi pol­
skiemu. Jest to drugi już z kolei wy­
padek wydalenia z Pogranicza nau­
czyciela obywatela Rzeczypospolitej.

Gdy to się dzieje w Niemczech 
to w Polsce Niemcy w Polsce zwal ■ 
niają Polaków z pracy.

Zachodnia Aj. Prasowa donosi: 
W przygranicznym powiecie lesz­
czyńskim, gdzie ludność niemiecka 
utrzymuje nadal swoje uprzywilejo­
wane stanowisko na odcinku gospo­
darczym, zdarzają się niejednokrot­
nie wypadki pozbawiania pracy tych 
Polaków, którzy swą działalnością

Domysły na temat ordynadl wydorczel
Od kilku dni sygnolizowaliśmy 

głosy prasy różnych kierunków, 
zwracające oczy na Zamek w spra­
wne zmiany ordynacji wyborczej do 
ciał ustawodawczych.

Sprawa ta zaktualizowana została 
na terenie parlamentu. Jak wiado­
mo bowiem, b. wicemai szalek Jan 
Dębski, obecnie członek komisji bud­
żetowej Senatu, zaapelował do rządu 
o wniesienie projektu reformy wy­
borczej. Premier Składkowski odpo­
wiedział na to przemówieniem, z któ­
rego wynika, że rząd oczekuje od 
samego parlamentu zajęcia stanowi­
ska w sprawie ordynacji wyborczej 
i że uważa sprawę za bardzo doniosłą 
dla przyszłości państwa polskiego.

Wedle informacyj Jakie rozeszły 
się w świecie politycznym, należy w 
sprawie ordynacji oczekiwać jeszcze 
jednego posunięcia. Tym razem 
wyjdzie ono ze strony czynników, 
znajdujących się poza obecnym par­
lamentem. Mówi się mianowicie o 
zamiarze sformułowania delegacji, 
która udałaby się na udiencję do Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej, 
przedstawiając pogląd, że wobec do- 

patriotyczną zasłużą na „gniew" nie­
mieckiego pracodawcy.

Ostatnio w końcu grudnia, w cza­
sie dotkliwych mrozów, dwie Niem­
ki zwolniły ze swego majątku robot­
nika Leona Krysmalskiego, który z

Dokoła H szpanu
W związku z ostatnimi zwycię­

stwami hiszpańskich faszystów pra­
sa francuska zamieszcza na naczel­
nych miejscach dyskusję w sprawne 
hiszpańskiej, jaka się odbyła w Izbie 
Deputowanych pomiędzy b. premie­
rem Flandinem a przywódcą socjali­
stów Blumem. Oczywiście, że prasa 
prawicowa, wbrew interesom Fran­
cji, popiera stanowisko Flandina i 
wypowiaaa się za zachowaniem neu­
tralności przez Francję.

Przeciwko b. premierowi Flandi- 
nowi zwracają się ostro hr. de Keri-

Litwinow nie może opyscczaC sranie Rosji?
Prasa fińska donosi z Genewy, że ro­

zeszły się tam pogłoski, jakoby z rąk GPU 
dostała się fotograficzna odbitka kores • 
pondencji Litwinowa z jego bratem. W 
listach tych Litwinow miał się krytycznie 
wyrazić o niektórych wysokich dygnita- 

ważnej sytuacji międzynarodowej i 
doniosłych zagadnień wewnętrzno- 
politycznych, w interesie państwa 
jest przyspieszenie procesu zmiany 
naszego prawa wyborczego do parła 
mentu. Delegacja zwróciłaby się do 
Pana Prezydenta RP o podjęcie w tej 
sprawie inicjatywy, wychodząc z za­
łożenia, że czynnik w państwie nad­
rzędny, któremu podlegają zarówno 
władze ustawodawcze i wykonawcze, 
może aktem swojej woli spowodo-

Praga. Rząd słowacki postanowił 
podać się do dymisji, aby umożliwić 
prezydium nowowybranego Sejmu 
wykonanie jego konstytucyjnego 
prawa zaproponowania nowego rzą­
du.

Premier ks. Tiso zawiadomił o tej 
decyzji prezydenta dra Hachę i prze­
wodniczącego Sejmu Sokola, który 
zwołał prezydium Sejmu celem przy­
gotowania listy kandydatów nowego 
rządu.

Sokol przyjęty został w piątek

Rząd słowacki podał się do dymisji

żoną i dwojgiem dzieci był zmuszony 
zamieszkać w drewnianym szałasie, 
który Niemcy sfotografowali, czyniąc 
zeń atut propagandowy przeciw Pol­
sce, „która nie dba o swych biednych 
obywateli".

lis w „Epoąue", oraz socjalistyczny 
„Populaire". Te dwa ostatnie dzień -

Rozmowy rzymskie bez wynika
W Rzymie bawili u Mussoliniego 

p^oręjer angielski Chamberlain i an­
gielski minister spraw zagranicznych 
Halifax celem przeprowadzenia roz­
mów, któreby do zaciemnionej poli­
tyki międzynarodowej Europy wnio-

rzach sowieckich.
Obecnie prowadzi się w Moskwie śledź - 

two. Do czasu ukończenia dochodzeń za­
broniono Litwinowi opuszczenia Rosji. 
Tym też tłumaczą nieobecność sowieckie­
go komisarza spraw zagr. w Genewie.

wać ruszenie tej doniosłej kwestii z 
miejsca.

Wedle tych samych źródeł, w 
skład delegacji mieliby wejść zarów­
no przedstawiciele stronnictw poli­
tycznych centrum i lewicy, a więc 
przede wszystkim ludowcy i socjali­
ści, jak też grono przedstawicieli 
świata nauki i sfer gospodarczo-spo­
łecznych, solidaryzujących się z 
przedstawionym wyżej punktem wi­
dzenia.

przez prez. Hachę, któremu przedsta­
wił listę kandydatów.

12.000 SAMOLOTÓW ROCZNIE 
BUDOWAĆ BĘDZIE AMERYKA

Agencja Reutera donosi, iż gen 
Arnold, naczelny dowódca sił lotni 
czych Stanów Zjednoczonych, rzeko­
mo oświadczył, że w ciągu trzech lat 
produkcja lotnicza Stanów Zjedno­
czonych pozwoli na budowanie 12.000 
samolotów wojennych rocznie. 

niki zapowiadają wielką manifesta­
cję w Paryżu na rzecz otwarcia gra­
nicy pirenejskiej oraz dostarczenia 
do republikańskiej Hiszpanii czoł­
gów, samolotów i amunicji. W cza­
sie manifestacji przemawiać będą b. 
premier Blum oraz Jouhaux.

• • •

FRANCJA NIE UTWORZY 
GRANICY PIRENEJSKIEJ?

Angielska prasa jest zdania, że 
pomimo silnego nacisku lewicy, rząd 
francuski nie otworzy granicy pire­
nejskiej.

sły nieco światła i ducha porozumie­
nia.

Jednakże z doniesień specjalnych 
korespondentów prasy londyńskiej 
wynika, że rozmowy rzymskie Cham­
berlaina z Mussolinim zakończyły się 
generalnym fiaskiem. Mimo najlep­
szej woli Chamberlaina uwzględnie­
nia w jak najszerszej mierze „natu­
ralnych aspiracji narodu włoskiego** 
w żadnej ze spraw nie udało się uzy­
skać porozumienia. Stanowisko Mus­
soliniego miało przekonać angielskie­
go „szermierza pokoju monachijskie­
go", że tym razem dalsze rozmowy są 
bezcelowe. Jedynym dodatnim wy­
nikiem rozmów miało być... rozwia­
nie wszelkich złudzeń angielskich 
mężów stanu, jakoby istniała możli­
wość pogodzenia się z Mussolinim 
chociażby za bardzo drogą cenę.

Jednym z głównych punktów roz­
mów była sprawa hiszpańska. Mus- 
solini, który z całym cynizmem — 
wbrew wielkim zobowiązaniom — 
wysłał pięć dywizji włoskich na front 
kataloński, miał zażądać ultimatyw- 
nie, przyznania gen. Franco prawa 
strony wojującej, oświadczając, że 
dopiero po uznaniu gen. Franco wy­
cofa swe wojska, nie tając zresztą że 
zrobi to wówczas, kiedy zwycięstwo 
będzie już zupełnie pewne. Nawet 
cierpliwemu i gotowemu na wszelkie 
ustępstwa (cudzym kosztem) premie- 
rovi angielskiemu n'e pozostało nic 
innego — jak odrzucić z miejsca żą­
dania Mussoliniego.

Nieprzejednane stanowisko zajął 
również szef Rządu włoskiego w 
sprawie Tunisu i Dzibutti, oraz w in­
nych kwestiach dotyczących Morza 
Śródziemnego i Morza Czerwonego.

Ten sam los podzieliły prowadzo­
ne równocześnie rokowania lorda Ha- 
lifaxa z hr. Ciano. Oczywiście, że do 
żadnego porozumienia nie doszło.
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Echa Rezolucji Rady Haczelnai Str.
Zamieszczone przez nas w zeszłym 

numerze uchwały Rady Naczelnej 
Stron. Ludowego wywołały bardzo 
żywy oddźwięk w społeczeństwie. 
Wszystkie gazety, wszystkich ugru­
powań podawały tekst prawie w do­
słownym brzmieniu i opatrzyły 
własnymi komentarzami. Wszyscy 
wyrażają się z uznaniem o uchwa­
łach ludowców. Nawet „Gazeta Pol­
ska" i inne organy ozonowe zdobyły 
się na łaskawe zauważenie ludow­
ców, i co najciekawsze zapowiadają 
polemikę z niektórymi tezami u- 
chwał Rady.

W obecnej sytuacji politycznej, 
po skompromitowaniu przez Ozon, 
idei zjednoczenia narodowego — u- 
chwały Stron. Ludowego są uważane 
za nawiązanie możliwości konsolida­
cyjnych, choćby na razie z opozycją 
polską. Coprawda utrudnia tutaj 
sytuację jaskrawy nieraz podział lu­
dzi na skrajną lewicę i skrajną pra­
wicę, ale przy dobrej woli można w 
wielu punktach zasadniczych dojść 
do porozumienia. Naturalnie niema 
mowy o mechanicznym zjednocze­
niu, polegającym na wchłanianiu 
jednego przez drugiego. Na platfor­
mie równości ludzie zawsze mogą się 
dogadać. Największe więc ugrupo­
wanie polityczne w Polsce jakim jest 
Stronnictwo Ludowe, doskonale z 
tych spraw zdaje sobie sprawę — i 
inni też, rozumiejąc potęgę fizyczną 
i moralną Stronnictwa. Wsłuchują 
się w jego życie wewnętrzne i ze­
wnętrzne, odrazu na przejawy życia 
reagują.

Najobszerniej pisze „IKC" — i 
co jest dla niego — pisma prorządo- 
wego najważniejsze — tak charakte­
ryzuje obrady Rady Naczelnej, da­
jąc obszernemu artykułowi tytuł 
wiele mówiący „Nowosielce — Po 
raz drugi":

„Sądzimy, że nad uchwałami Rady Na­
czelnej Stronnictwa Ludowego nie nale­
ży i nie można przejść do porządku dzien­
nego. Są to bowiem uchwały tego ro­
dzaju, że zmuszają do najpo-ważniejszych 
refleksyj i do — męskiego działania.

Ludowcy są w świetle tych uchwał o- 
pozycją, ale opozycją myślącą kategoriami 
narodowymi i państwowymi. Jeżeli wiel­
kie opozycyjne ugrupowanie jako główny 
motyw swego działania, jako główną treść 
swoich przemyśleń wysuwa troskę o pań­
stwo, troskę o obronność tego państwa i o 
przyszłość narodu, to z taką opozycją 
można i należy rozmawiać. Nie jest to 
bowiem jakaś doktrynerska, rozsadzająca 
państwo opozycja „frontów ludowych", nie 
jest to opozycja, która lekceważy sobie 
nadrzędny Interes, tj. państwową rację 
stanu — ale jest to opozycja, dotycząca 
taktyki i sposobów działania. Cel zarów­
no obozu rządzącego, jak i takiej opozycji 
jest wspólny. Na imię mu Polska, jej si­
ła, rozkwit i jej przyszłość!

W tym stanie rzeczy musi się znaleźć 
wspólny język w sprawach bieżącej poli­
tyki. Gdy jutro czy pojutrze naród cały 
może stanąć wobec najcięższego egzaminu, 
gdy Polacy różnych przekonań mogą być 
powołani do wspólnego marszu w obronie 
Ojczyzny — nie wolno przechodzić obo­
jętnie wobec aktu woli wielikego odłamu 
społeczeństwa, skierowanego ku zjedno 
czeniu narodu, ku zespoleniu jego sił pod 
sztandarem walki z zakusami wrogów ze­
wnętrznych!

Trzeba stwierdzić, że najwyższe w pań 
stwie czynniki dały wyraz takiemu właś­
nie ujmowaniu sprawy. Przypominamy 
że Pan Prezydent Rzplitej rozwiązując 
poprzedni Sejm I Senat wskazał jako cel, 
do którego zmierzać należy, wciągnięcie 

jak najszerszych warstw i kół naszego 
społeczeństwa do czynnej pracy dla pań - 
stwa. Przypominamy również, że wice­
premier i minister skarbu inż. Kwiatkow­
ski w swych słynnych już dzisiaj mowach 
katowickich sprecyzował bardzo dokład­
nie i bardzo wyraźnie pogląd na znaczenie 
i metody konsolidacji. W pierwszej mo­
wie wypowiedział się niedwuznacznie za 
współdziałaniem wszystkich twórczych i 
dynamicznych sił narodu na zasadzie rów 
ności, bez przekreślania różnic i odrębno­
ści poszczególnych organizacyj, w któ­
rych grupują się i pracują politycznie Po­
lacy. . *

Jest prawdą niezaprzeczoną, że ta kon­
solidacja musi unikać środków mechanicz­
nych. Monopartie i totalizmy nie prowa­
dzą do celu, zwłaszcza w społeczeństwie 
tak zindywidualizowanym politycznie, jak 
w społeczeństwie polskim.

Jeden z wybitnych naszycn mężów sta­
nu, przeciwstawiając się próbom mecha­
nicznego zjednoczenia społeczeństwa, po­
wiedział raz żartobliwie: „Zjednoczenie 
nie może odbywać się w ten sposób, aby 
było to zjednoczenie człowieka z befszty­
kiem na talerzu. Wyobraźmy sobie, że 
człowiek, siedzący przy stole, powie, pa­
trząc na talerz: befsztyku, mam zamiar 
zjednoczyć się z tobą. Zjem cię; twoje 
soki żywotne wzmocnią mój organizm, a 
reszta wróci w tej czy innej formie do 
ziemi. Zjednoczenie takie byłoby bardzo 
integralne, ale — jednostronne."

W tym żartobliwym porównaniu mieści 
się cała prawda, którą ubiera się w różne 
formułki polityczne, nie zmieniając jed­
nak istoty treści. Istota jest zawsze ta 
sama: zjednoczenie prawdziwe, to poro­
zumienie dla wspólnego wykonywania 
wspólnych zadań, zjednoczenie pozorni, to 
mechaniczne wchłonięcie w nadziei, iż 
zmieni się to z czasem w organiczne 
wchłonięcie „partnera". Pierwsza metoda 
to konsolidacja narodu przez współpracę, 
druga to stworzenie fasady, za którą nie 
wiadomo, co się mieści i jakie się tam 
procesy odgrywają. Dla dobra narodu i 
państwa., dla dobra prawdziwego zjedno­
czenia, dla moralnego uzbrojenia społe­
czeństwa na dni decydującej próby histo­
rycznej trzeba dążyć do konsolidacji o 
trwałych podstawach, wyraźnych zarysach 
i określonym charakterze."

Inne pismo „prorządowe, konser­
watywne „Słowo" wileńskie pisze: 
NOWY OKRES POLITYKI LUDOWCÓW 

„Uchwały Rady Naczelnej Stronnictwa 
Ludowego, a których informowaliśmy 
wczoraj, zasługują’ na szczególną uwagę, 
gdyż oznaczają daleko idącą zmianę takty­
ki stronnictwa.

W szeregach opozycji ludowcy stano­
wili grupę, która walkę z reżimem pro­
wadziła nie tylko na wiecach i w rezolu­
cjach, ale w pewnych okresach przecho­
dziła do czynnej walki. Lato 1936, a szcze­
gólnie lato roku 1937 w historii ruchu lu­
dowego będzie okresem na zawsze pa­
miętnym. Jeszcze rok temu, na kongre­
sie ludowym w Krakowie, powzięto u- 
chwałę o strajku, jakby dla zadokumento­
wania, że Stronnictwo Ludowe nie cofnie 
się przed action directe. (akcja czynna — 
red.).

W dniu 15 stycznia br. Rada Naczelna 
nie powzięła już uchwały, zapowiadającej 
w tej lub innej formie użycie siły fizycz­
nej w walce politycznej. Czy to ma ozna­
czać, że ludowcy rezygnują ze stanowiska 
opozycyjnego, że gotowi są złożyć broń 
przed Ozonem? To oznacza jedynie to, że 
chcą zająć na froncie walki inne pozycje, 
niż dotychczas, bardziej dostosowane do 
niebezpieczeństw, płynących z ciężkiej sy­
tuacji zagranicznej Państwa. Stając na

gruncie konsolidacji pod hasłem ohrony 
Państwa, rzuconym przez marszałka Śmi­
głego, równocześnie stwierdzają, że do­
tychczasowe wysiłki konsolidacyjne Ozo­
nu nie dały żadnych wyników.

Wobec tego jest rzeczą logiczną i ko­
nieczną, ażeby inicjatywa zjednoczenia 
została podjęta przez inne siły polityczne, 
„siły realne", a więc przez ludowców. W 
tej chwili nie wiadomo, jak w praktyce 
wyglądać będzie koncepcja zjednoczenia 
w ujęciu ludowców. Nie jest to problem 
łatwy, gdyż rozbieżności poglądów są 
wśród ludowców znaczne. Rada Naczelna 
ograniczyła się tylko do powzięcia uchwa­
ły o potrzebie nawiązania kontaktu z in­
nymi stronnictwami, nie wymieniając z 
którymi. Ale jeśli ludowcy podejmą po­
ważny wysiłek konsolidacyjny, to niewąt­
pliwie w naszym życiu politycznym zetkną 
się w niedługim czasie dwie koncepcje 
Ozonu i ludowców, jedna, oparta na biu 
rokracji o założeniach ideowych totalisty- 
cznych i druga, oparta na społeczeństwie, 
uznająca więc istnienie różnych ruchów 
politycznych.

Uchwały Stronnictwa Ludowego dały 
wyraz przekonaniu, że zjednoczenia, tak 
potrzebnego dla kraju, nie dokona już O- 
zon, lecz inne siły polityczne. Ten pogląd 
podziela niewątpliwie szereg wybitnych 
przedstawicieli reżimu.

W okresie Stronnictwa Ludowego roz­
począł się więc nowy okres."

Jeszcze inne konserwatywne pi­
smo „Dziennik Poznański" tak oce­
nia wynik uchwał:

„Są akcenty dotąd w uchwałach Stron. 
Ludowego nie spotykane, (wniosek mylny 
z gruntu — red.). Jako warunek należy­
tej akcji konsolidacyjnej uchwały wysu-w 
wają:

„Niezbędnym warunkiem akcji konsoli­
dacyjnej jest stworzenie odpowiedniej at­
mosfery w kraju w pierwszym rzędz’e 
przez likwidację sprawy brzeskiej w od­
niesieniu do emigrantów oraz szybką 
zmianę ordynacji wyborczej do ciał usta­
wodawczych".

Metodę przeprowadzenia konsolidacji 
Stron. Ludowe widzi w porozumieniu 

•stronnictw, nie zaś — tak jak uważają to 
działacze OZN — we wstępowaniu gre­
mialnym wszystkich do OZN. Wobec te­
go uchwalono:

„Rada naczelna wzywa NKW do na­
wiązania porozumienia z innymi stronnic­
twami celem doprowadzenia do konsolida­
cji, opartej na wyłuszczonych powyżej 
podstawach."

W zakończeniu: „Rada naczelna prze 
ciwstawia się kategorycznie wszelkim pro­
jektom totalizowania i biurokratyzowania 
wsi przez tzw. przymusowo - powszechną 
organizację rolnictwa"."

Agencja „Kabel" zadaje sobie py­
tanie:

„DLACZEGO WITOS NIE WRACA...
Korzystając z przybycia licznych dzia­

łaczy ludowych na niedzielny zjazd rady 
naczelnej do Warszawy, agencja Kabel 
zwróciła się do jednego z nich z kilkoma 
pytaniami. Odpowiedzi na postawione py • 
tania — jak podkreślił nasz rozmówca — 
są jego prywatną wypowiedzią:

— Wszyscy spodziewali się, że na po 
siedzeniu wypłynie sprawa powrotu Wito­
sa. Jak tłumaczyć przemilczenie tej 
sprawy?

— Bardzo prosto. W licznych dysku­
sjach na zebraniach regionalnych zarzą­
dów zastanawialiśmy się nad ewentualno­
ścią powzięcia na radzie naczelnej uchwa 
ły w sprawie powrotu prezesa. W rezul­
tacie doszliśmy do przekonania, iż jakkol­
wiek sprawa jego powrotu jest sprawą in-

Ludów sto
teresującą cały ruch ludowy, to decyzję 
w tej sprawie należy całkowicie pozosta­
wić zainteresowanemu."

Chyba jasna i zrozumiała odpo­
wiedź i z tej też przyczyny Rada Na­
czelna nie miała powodu tą sprawą 
się zajmować.

Wreszcie „Gazeta Polska" — or­
gan Ozonu tak pisze:

„Rezolucja stwierdza m. in., że pokój 
w Europie jest zagrożony, że położenie 
Polski leżącej między dwoma imperializ- 
mami jest trudne, że należy uczynić wszy­
stko by Polska była gotowa do odparcia 
ewentualnych ataków z zewnątrz itd. W 
dalszym ciągu rezolucja akcentuje przy­
wiązanie S. L do polityki pokojowej oraz 
zapewnia, że hasło „zjednoczenia społe­
czeństwa dokoła sprawy obrony państwa 
i wprzęgnięcia wszystkich tych, którzy wi­
dzą grożące niebezpieczeństwo do wielkie­
go, planowego i zgodnego wysiłku znajdo­
wało i znajduje żywy oddźwięk w S. L."

Stwierdzenia te są niewątpliwie słusz­
ne Toteż należy jedynie żałować, że od­
krycia te uczyniła Rada Naczelna S. L. 
tak późno. Gdyby je uczyniła wcześniej 
nie propagowałaby zapewne hasła strajku 
rolnego, którego sama chyba nie uważa za 
akcję zmierzającą do wzmocnienia goto­
wości obronnej Państwa, (tu ich boli — 
red.).

Stwierdzenia te są niewątpliwie wyra­
zem zwycięskiego pochodu idei zjednocze­
nia narodowego, który wbrew usiłowa­
niom przywódców partyjnych znajduje 
coraz większe zrozumienie w szerokich 
masach społeczeństwa, jak również wśród 
członków S. L. 2e tak jest istotnie tego 
najlepszym dowodem były zarówno wy­
niki wyborów sejmowych jak i samorzą­
dowych. (??? — red.).

Ze stwierdzeń tych rezolucja nie wy­
ciągnęła wniosków ostatecznych. Nie­
mniej świadczy ona, że atmosfera konsoli­
dacyjna poczyniła wśród mas chłopskich 
takie postępy, że wodzowie S. L. muszą się 
z atmosferą tą liczyć coraz więcej.

Obok stwierdzeń pozytywnych rezolu­
cja Rady Naczelnej wypowiada szereg za­
strzeżeń tyczących się zarówno naszej po­
lityki wewnętrznej jak i zagranicznej oraz 
precyzuje postulaty, które uważa za „wa­
runek akcji konsolidacyjnej".

Zastrzeżeniami tymi, które jawnie kłó­
cą się z omówionymi powyżej stwierdze­
niami pozytywnymi, zajmiemy się osobno.*

Polemiki z „Gazetą Polską" nie 
boimy się wcale. Jest tylkę jedno 
zastrzeżenie, że napisze ona co bę­
dzie chciała, a my...? To jest jednak 
prawda, że atmosfera konsolidacyjna 
postąpiła naprzód, z tą atmosferą 
możemy się nawet liczyć, ale pano­
wie z „Gazety" wybaczą, że w roli 
befsztyka przez nich jedzonego nie 
znajdziemy się nigdy.

Innych wielu jeszcze głosów oma­
wiających przychylnie ostatnie u- 
chwały R. N. nie będziemy przyta­
czali. Warto jednak przeczytać co 
pisze „Kurier Warszawski":

„Zamanifestowano (w uchwałach Rady 
Naczelnej — red.) nader dobitnie poczucie 
odpowiedizalności repreezntowanego przez 
siebie ruchu za państwo, wyrażając to eż 
w szczególnym podkreśleniu gotowości 
chłopów do ofiar. Wyeksponowani na 
plan pierwszy troski o bezpieczeństwo 
państwa odsunęło dalej postulaty wewnę- 
trzno-polityczne, które były jakgdyby wy­
ciągnięciem wniosków z założeń zewnętrz- 
no-politycznych (tu na uwagę m. in. zasłu­
guje postanowienie zwrócenia się do in­
nych stronnictw w sprawie współdziała­
nia). To właśnie stanowi najbardziej in- 
teresnujące znamię uchwał wczorajszych."

(Ciąg dalszy na strojnie 3-cieiL
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(Dokończenie ze strony 2-giej).

I na jakie pytanie chce mieć od­
powiedź „Goniec Warszawski":

„Czy gotowość podjęcia rozmów ze 
strony ludowców będzie posiadała jakie 
konsekwencje? Wszak właśnie wczoraj w 
organie centralnym Ozonu wyrażano się 
przeciwko jakiejkolwiek akcji koalicyjnej; 
a za pełnym zjednoczeniem. Jeżeli tak, t? 
rapowi edzi ludowców okażą się bezcelo 
we."

W związku z powyższym pyta­
niem i wnioskiem z niego wysnutym 
przyjdzie nam jeszcze niejednokrot­
nie do uchwał Rady Naczelnej po­
wracać.

Na zakończenie podajemy wnio­
ski „Polonii" katowickiej:

„Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego 
poleciła Naczelnemu Komitetowi Wyko 
nawczemu podjęcie w tym duchu akcji. 
Da się to osiągnąć „przez nawiązanie po­
rozumienia z innymi stronnictwami" i 
stworzy podwaliny istotnej konsolidacji, 
nieodzownej w obliczu wypadków, grożą­
cych w najbliższej przyszłości.

Rezolucja tłumaczy się jasno ze swych 
intencyj. Naczelny Komitet Wykonawczy 
'Stronnictwa Ludowego szukać ma zbliże­
nia i porozumienia ze wszystkimi akredy­
towanymi w kraju ugrupowaniami, a więc 
ze Stronnictwem Narodowym, Polską Par­
tią Socjalistyczną, Stronnictwa Pracy, a 
nie pomijając organizacyj nowych, jak O 
bóz Narodowo-Radykalny, czy Stronnic­
two Demokratyczne, także z Obozem Zje­
dnoczenia Narodowego (OZN). Ten ostat­
ni ewentualny kontrahent musi być wy­
raźnie wymieniony, aby się przy okazji 
nie narzekało, że kiedyś tam wyciągał do 
zgody rękę, która zawisła w próżni.

Stoimy przeto w obliczu nowej sytu­
acji i czekamy na oddźwięk."

I my też czekamy na oddźwięk 
Były one już różne. Dzisiejszy re­
żim różnie do sprawy chłopskiej 
podchodził. Nie chcemy naturalnie 
dzisiaj zajmować żadnego stanowi­
ska odnośnie kontrahentów o których 
wspomina „Polonia", stwierdzamy 
jednak jedno, że intencje uchwał w 
większości pism polskich zostały do­
brze zrozumiane. Nowosielce po raz 
drugi — na mniejszą skalę — powin­
ny zachmurzoną sytuację polityczną 
i zewnętrzną i wewnętrzną Polski — 
dobrze zrozumieć, by nie było później 
rozczarowań i zapóźnego żalu.

Swor.

Wielkie Zgromadzanie 
przedwyborcze

w Szamocinie pow. Chodzież
powiatu chodzieskiego rozwijał się 1 wte­
dy było inaczej niż dziś, to też aby lep.ej 
było chłopu w Polsce musi się on zabrać 
do pracy politycznej, bo to jest jedyna 
broń, którą może walczyć o zdobycie na-

Dnia 16 bm. odbyło się zebranie przed­
wyborcze w Szamocinie zorganizowane z 
inicjatywy Zarządu Woj. Stron. Ludowego 
w Poznaniu. Dużą salę p. Kołodziejew 
skiego chłopi okoliczni wypełnili po brze 
gi. Prawo wyborcze i znaczenie samorzą­
du zreferował członek Zar iądu Woj. Stron. 
Lud. p. Magda z M edzylesia. W ciągu 
4^2 godzinnych rozważań, chłopi zostali 
uświadomieni jak mają prowadzić wybo • 
ry do rad gromadzkich, i jakie one mają 
wielkie znaczenie.

W dyskusji, która była bardzo ożywio­
na zabierali głos pp. Cepel, Baczyński, 
Urban, Ciembor, Łuczak, Knapik, Skar- 
czyński, Kozioł, Kubisiak i inni. Wyłoni­
ła się sprawa konieczności założenia orga­
nizacji politycznej. Wszyscy mówcy pod­
kreślali, że wtedy pokonamy zło i nędzę
chłopa w Polsce, gdy staniemy jak jeden 
mąż w szeregach Stron. Ludowego. Pod­
kreślono, że ruch ludowy nie jest chłopom 
obcy, bo chłopi pamiętają, że na terenie

Prezes Gruszka prez sim 
Zw. Tow. Rola.

W Małopolskim Tow. Rolniczym 
we Lwowie aktualna się staje spra­
wa wyborów prezesa zarządu, na 
którego ludowcy wysuwają swego 
czołowego działacza, przewodniczą­
cego rady naczelnej Stron. Ludowe­
go, Brunona Gruszkę, chcąc mieć To­
warzystwo w swoim ręku, podobnie

Podnieść ceny zboża
Według opinii Lwowskiego To­

warzystwa Rolniczego, dotychczaso­
we środki polityki zbożowej, stoso­
wane w bieżącej kampanii, okazały 
się niewystarczające i zamierzony cel 
podniesienia cen zbożowych do po • 
ziomu opłacalności nie został osiąg­
nięty. Wobec powyższego L. T. R. 
zwraca się do władz rządowych z po 
stulatem, aby wpływy z opłat od mą­
ki i kaszy, wynoszące w chwili obec 
nej prawdopodobnie ponad 18 miln 
złotych, zostały użyte na podniesie- 

leżnych mu praw.
W wyniku tak ożywionej dyskusji 

chłopi z Szamocina wsi przystąpili do zor­
ganizowania Koła Stron. Lud., do którego 
zapisało się 22 członków, wybierając za­
rząd koła do którego weszli: prezes p. Bu­
rzyński Franciszek, wiceprezes p. Urban 
Michał, sekretarz Kubit Władysław, skar­
bnik Adamski Józef.

Równocześnie zawiązano komitet orga­
nizacyjny powiatowy do którego weszli p. 
Burzyński Franciszek, Smolary; p. Urban 
Michał ze Strzelczyk, p. Skarżyński Fabian 
z Kowalewa, p. Kubisiak z Dziewoklucza 
i p. Prukała z Klotyldzin. Komitet ma 
na celu zorganizowanie powiatu w Stron­
nictwie Ludowym. W. M.

jak to ma miejsce w W^elkonolskim 
Towarzystwie Kółek Rolniczych, 
gdzie prezesem jest St. Mikołajczyk, 
piastujący w Stionnictwie godność 
wiceprezesa NKW.

Jak się dowiaduje P. A. A., pan 
Gruszka w sprawie prezesury nie za- 
ją, jeszcze żadnego stanowiska.

nie cen zbożowych do poziomu opła­
calnego.

ZWOLNIENIE Z ARESZTU DZIA­
ŁACZA LUDOWEGO

Aresztowany przed wyborami do 
Sejmu członek Stronnictwa Ludowe­
go, Maślanka, został zwolniony z a- 
resztu.
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Orsiyzna
I kartele

Obradująca w tych dniach we 
Lwowie rada Lwowskiego Towaizy- 
stwa Rolniczego powzięła uchwałę, 
w której stwierdza, że oczekiwane 
od wielu lat całkowite rozwiązanie 
kartelów przemysłowych nie zostało 
niestety urzeczywistnione. Równo­
cześnie rada zwraca się z gorącym 
apelem do rządu, w imię najżywot­
niejszych interesów rolnictwa, o pod­
danie rewizji nadmiernych ceł wy­
wozowych na szereg artykułów prze­
mysłowych, gdyż wysokość opłaty 
celnej powoduje nieuzasadnioną dro­
żyznę artykułów pierwszej potrzeby 
na wsi, jak: żelazo, stal, cement, 
szkło, papier, nawozy sztuczne, droż­
dże itp.

Karteli zaś w Polsce mamy nie 
mało, bo jak wynika z danych refe­
ratu kartelowego Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, w chwili obecnej 
funkcjonuje na terenie całego kraju 
178 porozumień kartelowych we 
wszystkich dziedzinach życia gospo­
darczego.

Najwięcej karteli jest obecnie w 
przemyśle chemicznym — 59, dalej 
idzie przemysł metalowo-przetwor- 
czy — 27, włókienniczy — 18, gór­
niczo-hutniczy — 18, mineralny — 
17, papierniczy — 4 i przemysły roż­
ne — 6.

A jak tu potem mówić o popra­
wie biedy na wsi?!

Polska Ludowa — 
to Polska 

mocarstwowa
9GXIXX)0OCXX>0G>OeO0^

MICHAŁ SZARUGA

W niedzielę
Żyto tanie musi być. Biyda na wsi tyż 

Komornik — Mój Boże, coby to było, jak­
by jegó brachło! Ady to człowiek przy­
zwyczaił sie dó niego, jak dó powszednie­
go chleba. Toć sie człekowi nawet ckni 
jak gó długo na wsi nie widać. Jak ta sie 
dziywczęciu, abo chłopokowi kupi buty — 
to sie mo wrażenie, że za skradzione ko­
mornikowi, abo zekutorowi piniądze. A 
jako to uciecha, jak sie okpi jednygó, abo 
drugiygó i jak przyjadóm a piniędzy już 
W dóma nima! Jej, jej — tak jakby się 
rosyjskiego kómisorza, abo pruskiego land- 
rota okpiło!

Abo z tóm nowóm ordynacjom wybor- 
czóm. Musi być tako, jako jest Musi 
chłopów trzymać na smyczy.

A jakby tak wszystko zminięto — coby 
wtedy było?

Ano przyśliby chłopy do sejmu, przy­
biłby do rządu — zmieniło by sie w kraju

po kościele
na korzyść chłopów — a coby sie wtedy 
stało z tymi wszystkiymi dobrodziejami 
chłopów, co to obiycankaml pasą chłopów?

Ludzie kochane! Zrozumcie, jakóm- 
byście ponieśli szkodę.

To przecie tak miło słyszeć, że pón pre­
mier, że pón wicepremier, że marszałek, 
że jedyn generał, drugi generał, trzeci 
pułkownik, czworty pułkownik — wszy­
scy medytujóm nad dolóm ludu — że z 
tego medytowanie, a biadanio, a litości, 
a użolanio, za pięć lot narodzi sie wej 
plan poprawy doli chłopskiej.

Toć przecie — tak dobrze jest żyć na­
dziejom, że bydzie lepi.

A co to sie już na wsi zminióło! Boże 
Kochany? Czy przed stu laty była w 
Polsce tako wieś, jak Lisków? Nie było. 
To tyż powiadajóm, że sie pón generoł 
Składkowski na wystawie dwa roki tymu 

ogromnie ucieszył i oż łzy zaczyny mu 
kapać kiedy życzył wsi, żeby za pięć lot 
drugi taki Lisków powstoł w Polsce. Po­
myślcie co za szalone tempo rozwoju! — 
jak nóm dobrze życzóm!

Abo jak pón wicepremier zapewnioł w 
sejmie o poprawie na wsi. Wortno przy­
pomnieć sobie — bo to oż człowiekowi ul­
ży, jak sobie spómni, że poprawę widać.

Bydzie już tymu dwa roki. Pón inży­
nier Kwiatkowski spotkoł w Lubelskim 
furmana. Chłop chudy, kiej wyschła żerdź, 
kobylsko — same gnoty, obciągnięte skó­
rom. Ano dwa złote dziennie na chłopa 
kobyłę i wóz — to dó zdechnięcia za dużo, 
do życio zamało. Aliści pón wicepremier 
spotyko w tym roku tego samygó chłopa 
— furmani w budujących sie tam fabry­
kach. Chłop tęgi — powiado — rumiany 
— wypasiony — kobyły wielgachne. Ano 
z furmaniynio mo tero koło 20 złotych na 
dziónke. To tyż wicepremier dobrej jest 
myśli — tak samo jak pón generoł Skład­
kowski.

Jo tyż, a i wy — myślę — tak samo 
dobrom żylecie myślą.

Może ta i za pięć lot powstanie drugi 
Lisków, może ta za pięć lot kiedy ta już 
dójrzeje tyn plan poprawy wsi — jaki 
drugi furman bydzie zarobio dwadzieścia 
złotych dziynnie. Wierze w to, jak w Bo­
ga Ojca i w Syna i w Ducha.

Może ta jeszcze na dóaotek — ale to 
już sóm kómbinuje — porę chłopów li- 
ziłapów na dietach sie dorobi — może ta 
jednym, dwum, abo trzem, skryślom po- 
dotki zaległe i dadzóm pożyczkę, a in­
szym jeszczy rynte — wszyćko to być mo­
że i wcale to mieędzy bajki nie włożę.

I mogłyby chłopy być spokojne i wca­
le sie dó samorządów i gdziejyndzi nie 
pchać, bo drugi iLsków i drugi furman z 
20-złotowym zarobkiym powinno wystar­
czyć jym na jakie pięć lot.

Jyno wiycie, warto sie przekonać czy 
aby i to nie jest obiycankóm — to tyż 
pchejcie sie do samorządów jak możecie 
i kożcie sobie za pięć lot pokozać choćby 
tyn drugi Lisków i tego drugiygó furma­
na. Bo to wiycie, słowo sie rzekło — do­
brze jest sie przekonać.
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Ozonowe" zwycięstwa I PAT-owska prawda»»
o wyborach do rad gromadzkich

I PAT cygani gorzej od Poleszuków! Wy- 
' obraźcie sobie, że nieomylny PAT naliczył 
■ w powiecie częstochowskim aż 119%. Pi- 
szą dosłownie tak: pow. częstochowski
(259 gromad) głosowano w 58 frekw. 70%) 
bezpartyjni, prorządowi i „Ozon" — 1400 
mandatów (58%), bezpartyjni bez okr. o- 
blicza polit. — 1560 (42%), Stron. Ludowe 
— 235 (7%), Stron. Narodowe — 262 (7%), 
PPS — 171 (4%), żydzi — 1, Niemcy — 12. 
inni — 63 (1%)".

W takim maleńkim skraweczku 
PAT-skiego komunikatu aż dwa „cudoki"! 
Raz PAT naliczył wszystkich procentów 
aż 119%, a drugi raz powiada, że 1400 
mandatów ma większy procent, bo 58%. 
niż 1560 mandatów, którym przydzielił 
tylko 42 procent Nie wiem jaką tam me- 
tametyką posługuje się PAT, że takie „cu- 
dactwa" wypisuje w swych oficjalnych ko­
munikatach. Chłopi w żaden sposób nie 
mogą zrozumieć tego, że mandaty „Ozono­
we" mają być cięższe od mandatów bez 
oblicza, raczej sądzą, że gazowe mandaty 
są lżejsze.

Będę musiał rozprawić się również z 
paniczkami" spod znaku Stronnictwa Na­

rodowego, ale to już drugim razem, gdy 
otrzymam odpowiedni materiał cyfrowy. 
Na razie przejrzyjmy sobie jak wyglądają 
te „Ozonowe" zwycięstwa i prawda PAT-a 
w świetle cyfr zebranych z wojew. kie­
leckiego.

PAT podaje, że w powiecie kieleckim, 
na 246 gromad Stronnictwo Ludowe otrzy­
mało tylko 469 mandatów, zaś Ozonowi na­
liczył aż 1983 mandaty. Do tej pory zebra­
liśmy wyniki wyborcze z 41 wsi i to już 
wystarcza, by zdemaskować nieścisłość! 
PAT-wskich obliczeń, gdyż na 677 man­
datów w wymienionych wsiach, Stronnic­
two Ludowe otrzymało 506 mandatów, a 
więc o 37 mandatów więcej, niż PAT 
przyznał dla całego powiatu. Mamy na­
dzieję, że ustalimy wyniki i w pozostałych 
205 wsiach pow. kieleckiego i wykażemy, 
że wyniki wyborcze są znacznie inne niż 
podaje PAT.

Z powiatu kieleckiego chłopi nadesłali 
nam następujące wyniki z wyborów do 
rad gromadzkich:

Upłynęło już sporo czasu od gorących 
ttni — wyborów samorządowych do nie­
których rad miejskich i rad gromadzkich 
w kilku województwach b. Kongresówki. 
O wpływ na gospodarkę ciał samorządo­
wych, społeczeństwo zawsze staczało za­
cięte boje. Ale tegoroczne wybory samo­
rządowe, odbywające się tuż po „Ozono­
wych" wyborach do Sejmu, stały się wy­
mownym przeglądom sił pro i kontra re- 
gimowych. Nic więc dziwnego, że na wy­
nik tegorocznych wyborów samorządowych 
czekali wszyscy z zapartym oddechem.

Mimo rozpaczliwych wysiłków rozwia­
ła się „Ozonowa" legenda w Warszawie, 
Łodzi, Krakowie, Poznaniu, Toruniu i w 
całym szeregu miast i miasteczek. Zrzedła 
mina „Ozonowi" i zamilkł PAT. Próbo­
wano jedynie wmówić w społeczeństwo, że 
z wyborów samorządowych do rad miej­
skich nie można wyciągać żadnych wnios­
ków politycznych, gdyż nie mają one żad­
nego związku z wyborami do Sejmu. Zwy­
cięstwa do rad miejskich przemilczano, 
gdyż nie mają one żadnego związku z wy­
borami do Sejmu. Zwycięstwa do rad 
miejskich przemilczano, gdyż fałszować je 
było niebezpiecznie, albowiem w każdej 
chwili można się było narazić na zdema­
skowanie. Za to na wsi fantazja „Ozono­
wa" i PAT-a pozwoliła sobie na całego. 
Boże, co to zaszkodzi, że na przykład tak; 
PAT napisze sobie, iż w powiecie stopnic- 
kim „Ozon" zdobył 62% mandatów, albo 
że Stronnictwo Ludowe w powiecie czę­
stochowskim otrzymało 7%. Co to za- 
szkodzi, że PAT napisze sobie 20% więcej 
lub mniej! Ktoby chciał łazić na przy 
kład w powiecie częstochowskim, gdzie [ 
jest 21 gmin wiejskich, a 259 wsi, od gro­
mady do gromady i spisywać wyniki wy­
borcze. Kłamstwo o wynikach wybor- 
ezych do rad gromadzkich jest prawie, że 
niemożliwe do zdemaskowania. Gdybym 
chciał ustalić wynik wyborów w całym 
powiecie, to trzeba wziąć gruby sękaty 
kołek w rękę i łazić od wsi do wsi. PAT 
widocznie na tym doskonale się zna, i dla­
tego pozwolił sobie na grube omyłki, albo 
też świadome kłamstwa. Żeby to kłamał 
choć mądrze, to może bym i nie pisał. Ale

Og.rad. lud. Ozon End. dz. soc.
Radomice 16 9 2—5 —
Zaborze 12 12 ■ ■ '■ 11 ■ —• —
Brudzów 16 12 — — 4 —
Skrzelczyce 16 16 — — —> —
Domaszowice Rz. 16 6 2—8
Domaszowice Wik. 3 3 — — —— —
Strawczyn 16 14 — — 2 —
Kowala 16 9 — — 7 —•
Brynica 16 8 1 — 7 —
Podzamcze 12 4 — — 8 —
Szc zukowice 16 16 —— — — —
Wola Morawicka 16 14 — — 2 —
Obice 16 10 2—4 —
Ostrów 16 16 — MM MM —
Chełmce 20 12 4—4 —
Dąbrowa 20 19 — — 1 — ■
Zagórze 16 14 1—1 —
Niewachlów I 20 9 1 1 9
Niewachlów II 20 13 — 3 4 —
Radlin 20 17 3 — — —
Wola Jachowa 20 19 — — 1 —
Korczyn 16 9 1—6 —
Fanisławice 16 16 — — — —
Mójcza 20 16 2 2 — —
Masłów 30 16 — 14 — —
Kostomłoty 20 18 — — 2 —
Zajączków 16 5 — — 11 —
Bieliny Kapit. 24 13 3—8 —
Bieliny Kość. 16 8 4—4 —
Porąbki 16 12 2—2 —
Kakonin 16 8 — — 8 ——
Podłysica 16 16 —— — — —
Lechów 24 24 — — — —
Szczecno 20 17 — — 3 —
Cholędry 12 11 — — 1 —
Ujny 12 10 — — 2 —
Pierzchnianka 12 12 — — — —
Górki 12 8 — — 4 —
Marzysz 12 12 — —— — —
Borków 12 10 — — 2 —
Słupiec 16 13 — — 3 —

677 506 28 20 123 —
Z powiatu częstochowskiego nadesłali

nam chłopi następujące wyniki wyborów
do rad gromadzkich:

Ograd. lud. Ozon End. dz. soc.
Kiedrzyn 20 10 3—5 2
Krasawa 12 1 — — 11 —
Suliszowice 16 8 — — 8 —
Kusięta 16 6 1—9 —

Zrębice I 16 S 4 - 7
Zrębice II 12 — — — 12 —
Przymiołwice 16 7 _ — 9 M^
Turów 16 5 1 — 10 —*
Bukowno 12 10 1 — 1
Biskupice 16 13 1 — 2 —*
Biskupice Nowe 4 3 — — 1 —•
Grabówka 16 11 2 — 3
Antoniów 12 — 3 — 9 T
Rudniki 20 20 — _ — —
Biała Gór. 16 14 —• —-» 2 —
Biała DoL 16 13 — — 3 —*
Lgota 16 12 — — 4 —
Kalei 20 17 1 — 2 —

272 155 17 — 98 2

Przybynów 
Choroń
Nowa wieś 
Lgota 
Dzierżno 
Rudnik Wielki 
Wysoka 
Połomia 
Gęzyn 
Bzów 
Blanowice 
Niegowoniczki

Z powiatu zawierciańskiego nadesłali 
nam chłopi następujące wyniki z wyborów 
do rad gromadzkich, mimo, że komunikat 
PAT;a o ludowcach wogóle nie wspomina.

Og.rad. lud. Ozon End. dą. soc, 
16 16 — — — —

20 12 1 1 6 —
20 7 4 — 3 6r

24 6 4 — 10 4
12 6 — — 6 —
16 6 1—9 —
16 12 2 — 2 —
16 4 2 — 10 —
12 4 — — 8 —*
20 10 4 — 6 —
20 20 — — — —
16 15 — — 1 —

208 118 18 1 61 1<T

Z powiatu olkuskiego nadesłali nam 
chłopi z paru wsi następujący wynik z 
wyborów do rad gromadzkich:

(Ciąg dalszy na stronie 5-tej)

Og.rad. lud. Ozon End dz. soa>
Podzamcze 16 16 — — — —
Łany Duże 16 11 3 — 2 —
Brzeziny 10 10 — — — —
Sułoszowa Dz. I 30 28 — 1 1 —
Sułoszowa Dz. II 24 20 — — 4
Sułoszowa Dz. III 20 18 2 — MM
Sapów 20 19 1 — — —
Mielmoża 24 14 2 — 8 —•
Wola Kalinowska 16 10 2 — 4 —
Przyginia 24 10 — — 14 —•

20 56 10 1 33

JERZY MARIUSZ TAYLOR

Kolonia Na Grobli
W

— Mówiłem juz, że wykonanie 
każdego zamiaru wymaga odpowied­
niego dobrania środków. Te, który­
mi pan się posiłkuje, może nie są złe 
ale na pewno są niekompletne. Jest 
pan jak górnik, który rozbija pod zie­
mią węgiel kilofem, ale zapomniał, 
że trzeba podstemplować grubymi 
belkami strop kopalni. Pan do osiąg­
nięcia swego celu użył kilofa — mło­
dzieży, zaniedbując przygotowanie 
•obie za wczasu oparcia w pokoleniu 
starszym, które przecież mogłoby o- 
degrać rolę słupów, podtrzymujących 
pańską robotę.

Dr Johnke zdumiewał się coraz 
więcej.

— Ależ, panie pastorze! Przecież 
pan wie najlepiej, jak oni są prze­
ciwni moim poczynaniom. Plują so­
bie na pewno w brody, że podpisali 
ze mną kontrakt na całe trzy lata. 
Nie mogę sobie nawet wyobrazić, 
bym kogokolwiek z tych tępych, za­
skorupiałych w ignorancji prostaków 
zdołał przekonać o słuszności mojego 
celu. Któż z nich chciałby mnie po 
przeć? Kto. pytam? Może czcigod­

ny wójt Wilhelm Ernin?
— Wilmelm Ernin? — wycedził 

zwolna pastor marszcząc czoło, jak­
by się zastanawiał nad możliwością 
takiego zwrotu w poglądach wójta 
— Stary Wilhelm Ernin? No, nie. 
Ten na razie chyba nie. Być może 
jednak, że znalazłby się tu ktoś inny, 
do którego otrzymają dostęp pańskie 
ideały.

— Ale kto, panie pastorze? Kto, 
na Boga?

Pastor patrzył nań z uśmiechem, 
gładząc śpiczastą i już dobrze siwą, 
ale starannie utrzymaną bródkę, o 
której wiedziano na wsi, że była 
przedmiotem troskliwej pielęgnacji 
swego właściciela. W tej chwili by­
najmniej nie wyglądał dobrodusznie. 
O, wcale. W jego oczach, kiedy na- 
chylał się do nauczyciela, szepcżąc 
mu coś do ucha, migotały teraz bar­
dzo dziwne błyski, które na pewno 
nie uszłyby uwagi czujniejszego u-1 
czestnika tej rozmowy. Ale dr John­
ke był zbyt rozgorączkowany i pod­
niecony zwierzeniem pastora, aby 
mógł się rozpraszać na takie szcze-

góły.
— Jak to? Pan chciałby przy­

stąpić do naszego Związku Czcicieli 
Wotana? Pan, panie pastorze? Ależ 
to niemożliwe! I skąd wogóle pan 
się dowiedział o istnieniu naszego 
stowarzyszenia? Kto mógł nas zdra­
dzić?

— Dobrze. Powiem panu, ale 
niechże wpierw usłyszę, czy przyj- 
mie mnie pan do Związku.

— Ależ tak. Ma się rozumieć, że 
tak! — wołał gorączkowo dr John­
ke. — Chociaż nie mogę ukrywać, że 
robi mi pan największą niespodzian­
kę, panie pastorze.

Wstali obydwaj jednocześnie, jak 
na komendę, pozdrawiając się wza­
jem wyciągniętymi dłońmi.

— HeU Fiihrer!
— Heil Bruder Michels!
Po wymieniuniu krótkiej formuł­

ki, ustalonej przez dra Johnkego 
przy przyjmowaniu do Związku no­
wych członków, a podobnej (o wsty­
dzie!) do tych, które mają zastosowa­
nie w większości lóż wolnomular- 
skich, ceremonia była zakończona, i 
stary Wotan zyskał jeszcze jednego 
czciciela, też starego. W chwilę po­
tem zaś dr Johnke, wziąwszy pasto­
ra na spytki, tym razem już jako je­
go zwierzchnik organizacyjny, mają­
cy prawo wymagać zupełnego posłu­

szeństwa od zaprzysiężonego człon­
ka Związku, dowiedział się ze zgro­
zą, że zdrajcą który duszpasterzowi 
kolonii wydał tajemnicę istnienia te­
go zgromadzenia, był Oskar Knopf.

— Czy zna go pan dobrze, panie 
doktorze? — spytał pastor.

— Zaprotegowałem go za pośred­
nictwem młodego Wilhelma Ernina i 
dzięki temu dostał miejsce stangreta 
u księżny Ostrogskiej. No, tak. Są­
dziłem, że znam go już dość dobrze, 
aby mu zaufać...

Pastor Michels zmienił nagle te­
mat rozmowy, jakby mu zależało na 
tym, aby nie rozwodzić się zbyt dłu­
go nad tą drażliwą sprawą. Teraz 
poruszył zagadnienie wychowania 
młodzieży, wogóle i w szczególność 
chwaląc metody dra Jolmkego, zwła­
szcza te wycieczki i zebrania, które 
były solą w oku starego Wilhelma 
Ernina, a które — jego zdaniem — 
mogły przynieść chłopakom nieskoń­
czenie więcej korzyści niż zwykła 
zajęcia szkolne. A, w miarę jak mó­
wił, nauczyciel zapominał zwolna o 
swych troskach i nieoczekiwanie dla 
siebie wpadł w zupełnie dobry hu­
mor, bo zaczęło mu się wydawać, że 
pozyskanie dla Związku pastora bę­
dzie jednym z jego najlepszych po­
sunięć.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KS. JÓZEF PANAS

(Dokończenie ze strony 4-tej). Kuraszków
Stużno

12
12

12
12

— — — —

Z powiatu miechowskiego nadesłali Kamienna Wola 12 12 — — — —
nam chłopi z jednej gm. Racławic nastę- Wola Załężna 12 12 — — — —
pujące wyniki z wyborów do rad gro- Bukowiec 16 16 — — — —
madzkich . PAT naliczył w tym powiecie Brzustówek 16 16 — — — —
ozonowych mandatów aż 1635 ale i tę Krośnica 16 16 — — — —
„prawdę" da się zdemaskować w najbłiż- Buczek 12 8 — — 4 —
szym czasie. Kruszewiec 12 12 — — — —

Og.rad. jud. Ozon End. dz. soe Dąbrówka 12 10 2 — — —
Klonów 16 16 — — — — Bratków 12 10 — — 2 —
Marchocice 12 9 — — 3 — Trojanów 3 3 — — — —
Dziemierzyce 12 12 — — — — Antoniówka 12 10 2 —- — —

. Janowiczki 12 10 — — 2 — Modrzewek 4 4 — — — —
Racławice 16 14 — — 2 — Poprawy 12 8 2 — 2 —
Górka kościej. 12 7 — — 5 — Studzianna 12 12 — — — —
Kości ej ów 
Mieroszów

16
16

1 
1

1 *1 
1

1 
1

C
D 

09 Ponikło 3 2 — — 1 —

Dale 12 10 — — 2 — 235 213 8 — 14
Góry Miech. 12 6 — — 6 —
Raszówek 12 12 — — — “ Z powiatu stopnickiego nadesłali nam

Słodów 12 6 — — 6 — chłopi niestety też tylko z paru wsi na-

Kalina Wielka 16 14 — — 2 — stępujące wyniki z wyborów do rad gro- 
nali-144 — — 32 — madzkicn. J est cieKawe

176 czył w tym powiecie aż 2212 mandatów
Z powiatu pińczowskiego nadesłali ozonowych.

nam chłopi również z paru wsi następują- O? rad. 1UH Ozon End. dz SOC

‘ ce wyniki z wyborów do rad gromadzkich. Święcica 12 6 6 — — —
Og.rad. lud. Ozon End. dz. soc Sichów Mały 16 13 3 — — —

^Grodzonowice 12 9 — — 3 — Niźiny 16 8 — — 8 —•
Czyżowice 12 9 — — 9 — Lenartowice 16 16 — — — —
Kujawki 12 11 — — 1 — Szczytniki 12 9 3 — —
Sędziszowice 16 14 2 — — — Kuchary 12 12 — — — —
Jankowice 12 7 — — 5 — Skrobaczów 16 15 — — 1 —
Zysławice 24 22 2 — — — Prusy 12 9 — — 3 —
Kaszko wice 12 8 1—3 — Topola 12 12 — — — —
Wostowice 12 12 — — — — Dziesławice 12 10 2 — — —
Łapszów 12 10 — 2 — — Mietel 16 12 — — 4 —
Morsko 12 12 — — — — Wolica 16 6 — — 10 —
Przemyków’ 16 12 2 — 2 — Folwarki 16 10 — — 6 —
Kijany 12 11 1 — — — Kąty Nowe 12 12 — — — —
Bejsce 16 12 2 —. 2 — Falęcin 16 12 — — 4 —

PAT w pow. opoczyńskim. dla Stron. Białoborze 12 9 — — 3 —
Lud. nie przydzielił ani jednego mandatu. Nowa wieś 12 6 — — 6 —
Powiada, że Ozon otrzymał 62%, tymcza- Klepie Dolne 12 12 — —— —— —
sem z paru wsi powiatu opoczyńskiego Jastrzębie 8 8 — — — —
nadesłali nam chłopi następujące wyniki Tuczępy 16 11 — — 5 —
z wyborów do rad gromadzkich: Sieczków 12 9 — — 3 —

Og.rad lud. Ozon End. dz. soc Chałupki 12 12 — — — —
Modrzew 12 11 1 — — — Grzymały 16 12 — — 4 —
Parczów 12 8 1 — 3 — Podlesie 12 12 — — — —
Uińsko 5 3 — — 2 — Wierzbica 12 12 — — —— —
Parczówek 16 16 — — — — Góra 12 12 — — — —

HM * Mwi W 

dla regulacji produkcji rolnej w Polsce
Pełny samorząd:

Poza tym koniecznym zresztą nadzo­
rem państwa Czecho-słowacka Spółka 
Zbożowa posiada we własnym zakresie 
działania pełny samorząd oparty o prawo 
i zwyczaje handlowe. Kapitał zakładowy 
spółki wynosi 50 milionów Kc, a więc 
kwotę stosunkowo nie wielką, bo wyno­
szącą ok. 10 milionów złotych. Kapitał za­
kładowy podzielony jest na akcje po 10.000 
Kc, a te zostały rozdzielone na 4 grupy, 
z których:

1) grupa spółdzielni rolniczych posiada 
40% udziałów,

2) grupa spółdzielni spożywczych po­
siada 20% udziałów,

3) grupa młynów handlowych i gospo­
darskich posiada 20% udziałów,

4) grupa handlu zbożowego posiada 
20% udziału.

Udziały są imienne i nie wolno ich 
sprzedawać ani darować bez zezwolenia 
Spółki Zbożowej.

Do Zarządu Spółki oprócz mianowane­
go prezesa wchodzi 20 członków wybra­
nych na walnym zebraniu akcjonariuszy. 
Do prezydium Zarządu wchodzi 4 wice­
prezesów reprezentujących cztery wyżej 
wymienione grupy zainteresowane w pro­
dukcji rolniczej.

HI. GOSPODARKA FINANSOWA
Czecho-słowacka Spółka Zbożowa ma 

prawo i obowiązek wykupić po oznaczo­
nych cenach wszystko zboże przeznaczone 
do obrotu handlowego, a to pszenicę, żyto, 
jęczmień, owies, tudzież kukurydzę, zgło­
szone do 15. XII. Obroty handlowe są 
olbrzymie, bo w roku gospodarczym 1935- 
1936 kupiono zboża 214.000 wagonów (po 
100 q) za przeszło 3 miliardy Kc. Kapitał 
zakładowy Spółki stanowi, nie całe 2% o- 
brotu handlowego, ale też finansowanie o- 
brotu ciąży głównie na komis jonerach.
Kalkulacja handlowa:

Została również znormalizowana i za­
sadnicza różnica jaka zachodzi pomiędzy 
ceną zakupna przez Spółkę Zbożową, a ce­
ną za jaką sprzedaje się zboże konsumen­
tom wynosiła w roku 1935^36 dla pszenicy 
12 Kc, żyta 11 Kc, jęczmienia 9 Kc, owsa 
9 Kc, kukurydzy łuszczonej 8 Kc. Stano­
wiło to 8—10% ceny kupna. Procent ten 
musi pokryć wszystkie koszta handlowe 
łącznie z kosztem składu, natomiast nale 
żytości przewozowe są rachowane oddziel­
nie i stąd w "różnych okolicach kraju są 
pewne aczkolwiek nie wielkie różnice w 
cenie sprzedaży zboża konsumentom. W 
omawianym roku gospodarczym dochód 
handlowy brutto Ćzecho-słowackiej Spół­
ki Zbożowej wynosi 250 milionów Kc, to 
jest około 50 milionów złotych.
Podział zysków:

W dochodzie tym oprócz Czecho-sło-

Jarosławiec 16 11 — — 5 —
Januszkowice 12 8 — — 4 —
Zerniki 16 16 — — — —
Brzozówka 12 12 — — — —
Piasek Wielki 20 18 2 —
Bilczów 12 10 — — 2 —
B adrzychowice 12 9 — — 3 —
Dobrowola 16 12 — — 4 —
Owczary 12 12 — —— — —
Konary 12 12 — — — —

488 397 14 — 37 —

O powiecie jędrzejowskim PAT pisze 
dosłownie tak: ...„powiat Jędrzejowski 
(186 gromad, głosowało w 41, frek. 75%): 
bezp. prorząd. i Ozon — 1302, bezpar. bez 
wyraź. obL polit. — 732, Stron. Lud. — 93, 
Stron. Nar. — 23, PPS — 4, Żydzi — 15, 
inni — 290.“

Poniżej zamieszczamy sprawozdanie 42 
wsi powiatu jęddrzejowskiego, z którego 
wynika, że na ogólną liczbę 632 mandaty 
ludowcy zdobyli 462 mandaty, czyli o 369 
mandatów więcej niż PAT raczył przy­
dzielić dla całego powiatu. Wyniki wy­
borcze w wymienionych wsiach wymow­
nie ilustrują ile jest prawdy w PAT-skich 
komunikatach i ja knależy traktować ozo­
nowe zwycięstwo.

Gródek
Og.rad. lud. Ozon End. dz, SOC,

16 12 — — 4
Staniowice 16 11 5 — — —
Chomętów 16 12 — — 4 —
Lipa 24 12 2 — 10 —
Jawor 12 12 — — — —
Drochów 24 24
Przęsław 16 11 — — 5 —
Kawęczyn 6 4 2 — — —
Opatkowice 12 8 2 2 — —
Mokszko 16 12 2—2 —
Kotlice 16 13 3 — — —
Mokszko Górne 16 10 — — 6 —
Brus 12 6 3—3 —
Mstyczów 16 13 — — 3 —
Przełaj A 16 12 — — 4 —
Przejął Czepiec 16 13 1—2 —
Klimontów 16 16 —— — - —— —
Jeżów 12 12 —— —— —
Białowieżw 12 10 — — 2 —
Krzetów 12 10 2 — — —
Bugaj Szałas 12 11 1 — — —
Tarnawka 16 12 4 — — . —

wackiej Spółki Zbożowej, która prowadzi 
całość polityki zbożowej bierze udział 
personel, który na własną odpowiedzial­
ność i przy pomocy własnych kapitałów 
prowadzi skup zboża. Są to:

1) główni komisjonerzy, których celem 
jest finansowanie skupu zboża. Otrzymu­
ją od każdego gatunku zboża po 1 Kc za 
każdy dostarczony centnar. Rola głów­
nych komisjonerów jest bardzo ważną, 
gdyż właśnie oni mają dostarczyć kapitał 
obrotowy dla skupu zboża;

2) komisjonerzy, którzy ponoszą ryzyko 
za jakość i przechowanie zakupionego 
zboża otrzymuje od 1 q: pszenicy Kc 3,15, 
żyta 2,40, jęczmienia słodowego 3,30, jęcz­
mienia 2,30, owsa 2,45, kukurydzy 2,45. 
Zyskiem tym dzielą się ze swoimi agenta­
mi.
Pożyczki pod zastaw zboża:

Bardzo ważną rolę przy finansowaniu 
zakupów zbożowych odgrywają zbożowe 
listy zastawne, które mogą opiewać na 
25 q zboża lub więcej. Rolnik, który je­
szcze nie ma zboża wymłóconego wypisu­
je zastawny list, zanotowany również w 
jego książeczce gospodarczej i otrzymuje 
za poręką ze strony komisjonera 80% 
wartości oferowanego zboża w jakiejkol­
wiek instytucji bankowej. Zapis w książ­
ce gospodarczej stanowi dla komisjonera 
i dla banku porękę, że rolnik nikomu in- 
nymu zboża nie sprzeda, że zaliczka przy 
rzeczywistej dostawie zboża będzie mu- 
siała być pokrytą. Pożyczki te hamują 
zbyt szybki napływ zboża do magazynów.
Premia składowa:

Cena wykupna zboża podnosiła się w

Swarzyszów 12 U 1 — —
Nagłowice wieś 16 11 — — 5
Nagłowice dwór 7 4 — — 3 —
Ślęcin 16 12 — — 4 i—«
Jaronowice wieś 12 6 — — 6 —
Sieńsko 20 14 — — 6
Trzcinice 20 16 — — 4 —
Ławinia 12 7 — — 5 —
Rakoszyn 20 14 — — 6 —
Rejowiec 7 4 — — 3 —
Zdanowice 16 15 — — 1 —
Mierzawa 16 14 1 i — ■ —
Piotrkowice 20 12 4 3 1 —
Przyłęk 12 7 5 — — —
Skroni ów 20 13 3 — 4 —
Ważyn 16 10 —• — 6 —
Deszno 20 12 — — 8 —•
Chorzewa 16 4 — — 12 —
Kwaścice 12 12 — — — ' —

632 462 41 6 123
Do tej pory zebraliśmy sprawozdanie 

z 206 wsi wojew. kieleckiego, które razem 
wybrały 3068 radnych gromadzkich, z 
czego Stronnictwo Ludowe otrzymało 2300 
mandatów, co stanowi 74,9 procent, dzicy 
— 580 mandatów — 18,9 proc., Ozon — 
146 mand. — 4,7 proc., endecy — 30 man­
datów — 4,7 proc, i 12 mandatów socja­
liści. Cł P.

Pierwsze zastosowanie 
arl. 39 dekretu prasow.

Na podstawie zarządzenia p. pre­
zesa Rady ministrów, w myśl art. 3G 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
o prawie prasowym, krakowski „Ilu­
strowany Kurier Codzienny" zamie­
szcza na miejscu artykułu wstępnego 
komunikat urzędowy, zawierający 
sprostowanie wiadomości, podanych 
w jednym z felietonów „IKC“,

Jest to pierwszy wypadek zasto­
sowania art. 30 nowego dekretu pra­
sowego, który to artykuł postanawia, 
że redaktor obowiązany jest umieś­
cić w czasopiśmie komunikat urzędo­
wy, nadesłany na podstawie każdo­
razowego zarządzenia prezesa Rady 
ministrów.

pierwszych latach działalności Spółki Zbo­
żowej o 50 halerzy co miesiąc. Była to 
premia za dłuższe przechowywanie zboża 
u rolnika, natomiast w ostatnich dwu la­
tach aparat Spółki Zbożowej tak się udo­
skonalił i na tyle przygotował potrzebną 
ilość magazynów, że premię za przetrzy­
manie zboża u producenta zmniejszono do

Skutkiem tego nie tylko ceny płaco- . 
ne przez konsumentów są stałe przez cały 
lok gospodarczy, ale także ceny płacone 
rolnikom w sierpniu i w maju; nie wiele 
się od siebie różnią.

Finanse Spółki Zbożowej:
Czecho-słowacka Spółka Zbożowa nłt 

tylko musi poddać ustanowione ceny do 
zatwierdzenia przez Ministerstwo Rolnic­
twa ale przeprowadza również różnorodną 
działalność handlowo-gospodarczą na po­
lecenie rządu. Tak np. musi przetrzymy­
wać w elewatorach 40.000 wagonów zboża 
jako żelazną rezerwę żywnościową dła 
wojska i ludności. Rząd gwarantuje 
Spółce dochód w wysokości Kc 80;000.000l 
Spółka prowadzi także na polecenie Rzą­
du inne czynności handlowe np. dumpin­
gowy eksport słodu. W zamian za to •• 
trzymuje odpowiednią pomoc a raczej 
gwarancję ze strony państwa. Pomoc t» 
ograniczona jest z góry do najwyżej 60 
milionów Kc płatnych tylko w tym wy­
padku, gdyby zyski Spółki nie osiągnęły 
powyższej sumy i tylko o tyle, aby. ta su* 
ma dopełnioną została.

(Ciąg dalszy nastąpi)



„GAZETA GRUDZIĄDZKA" Nr

Prosił o karę Śmierci a dostał 2 lata w'ezienla
Przed Sądem Okręgowym w Po­

znaniu stanął 24-letni stolarz, Ignacy 
Genge, który 26 sierpnia ub. roku 
3-ma strzałami z rewolweru zabił na­
rzeczoną, 30-letnią Weronikę Choj­
nacką.

Genge mieszkał u szewca Grą- 
dzielskiego, będąc narzeczonym śp. 
Chojnackiej, która — jak się później 
okazało — chciała z nim zerwać i do­
magała się zwrotu fotografij. Pew­
nego dnia kiedy przybyła ponownie 
do Gengego, aby domagać się zwrotu 
fotografij, Genge wydobył rewolwer 
i strzelił 3-krotnie do Chojnackiej, 
raniąc ją śmiertelnie. Przewieziona 
do szpitala Chojnacka zmarła. Gen­
ge udał się na komisariat policji, za­
wiadamiając o popełnionej zbrodni 
i oświadczył, że Chojnacką pozbawił 
życia z zemsty, bo nabawiła go cho­
roby...

Przed sądem oskarżony potwier­
dził to zeznanie opisując szczegóło­
wo przeżycia swej młodości i stwier­
dzając, że zamierzał ożenić się z 
Chojnacką. Jednakże choroba, któ­
rej nabawił się od Chojnackiej uni­
cestwiła ten zamiar.

Biegły sądowy, dr Makowiec o- 
pisał sądowi wynik sekcji zwłok śp.
Chojnackiej, a biegli-rzeczoznawcy 
neurolodzy dr Ruziński i dr Frącko­
wiak stwierdzili, że oskarżony w mo­
mencie popełnienia czynu znajdował 
się w stanie silnej depresji ducho-
wej, która była trwałą, narastała i w misty, zaś Piotr Batura pełnił funkcję

Formenlacla banandw 
słała się przyczyna dmlercl człowieka

Jeden z tragarzy zajmujących się 
Wyładowywaniem towarowego pa­
rowca „Stella" w Liverpoolu, zamel­
dował kapitanowi, że pod pokładem 
parowca czuć jakiś dziwny gaz.

Kapitan wysłał dwóch oficerów 
dla znalezienia przyczyny dziwnego 
zjawiska . Oficerowie nie wrócili i 
okazało się, że dziwny gaz pozbawił 
Ich przytomności. Oficerów wynie­
siono z okrętu i zajęto się ich cuce­
niem, po czym kapitan okrętu wraz 
z kilkoma członkami załogi, zaopa­
trzywszy się w maski gazowe, po­
szedł sam zbadać, skąd ulatnia się 
gaz. Okazało się, że na dnie okrętu 
stało kilkanaście beczek z serem, 
który uległ zepsuciu i wydzielał gaz 
o bardzo trujących właściwościach.

Wypadek o podobnym rodzaju 
zdarzył się niedawno w Paryżu. Pod­
czas burzy woda zalała piwnicę, w 
której leżało ponad 100 tysięcy ba-

Straszny wbucii
gaza zkaatga

Przy budowie szybu naftowego 
^Polrnin" na Hankówce koło Jasła 
nastąpiło zapalenie się gazu ziemne­
go. .

Pożar trwał przez całą noc, gdyż 
z powodu znacznej głębokości szybu, 
dochodzącej do 130 m, zagaszenie 
płonącego gazu ziemnego natrafiało 
na duże trudności. W godzinach 
rannych pożar udało się dzięki umie­
jętnej akcji kierownictwa szybu uga­
sić. Sam szyb nie uległ większemu 
uszkodzeniu.

Należy podkreślić, że koszty bu­
dowy szybu wyniosły do chwili o- 
becnej ponad 300 tys. złotych.

konsekwencji spowodowała ograni­
czenie poczytalności.

Po przesłuchaniu 6-ciu świadków 
i po przemówieniach prokuratora i o- 
brońcy oskarżonego, Genge w ostat­
nim słowie prosił sąd o karę śmierci.

Hfecsfroinz kskka udusiła S-^Inla wnuczko
Tragiczny wypadek uduszenia 5- 

letniego dziecka wydarzył się w Cie­
chanowcu w woj. białostockim.

W domu Piotra Wysockiego wszy­
scy niemal członkowie rodziny za­
chorowali na grypę. Teściowa Wy­
sockiego, Aleksandra Goworkowa,

Zabawa w potrzeb 
prjknacla okrzo lu rei Ufnego

Mieszkańcy wsi Reduty w pow. 
bielsko-podlaskim: 32-letni Jan Ba­
tura, jego brat 26-letni Piotr i 23-let- 
ni Aleksy Pietruszkiewicz. dobraw­
szy sobie do towarzystwa czterech 
innych młodzieńców, zabawili się w 
orszak pogrzebowy.

Jan Batura udawał księdza pra­
wosławnego, nakrywając się jakąś 
płachtą, i szedł z książką w ręku. 
Pietruszkiewicz odgrywał rolę psal-

nanów. Następnego dnia właściciel 
piwnicy -wszedł do niej i stracił przy­
tomność. Okazało się, że banany za­
lane wodą zaczęły fermentować i 
przy fermentacji wywiązał się gaz.

Wypadku nikt nie zauważył. Do­
piero po kilku godzinach do piwnicy 
zszedł jeden z pracowników i wydo­
był zwłoki właściciela. Wezwana 
straż ogniowa wypompowała z piw­
nicy wodę i następnie zniszczyła ca­
ły zapas bananów, wydzielających 
trujący gaz.

Śmierć pod kołami samochodu ciężarowego
Niezwykle tragiczny wypadek wy­

darzył się na szosie Poznań—Stę­
szew, pomiędzy Szreniawą a Rosnów- 
kiem. Prowadzący samochód cięża­
rowy A 69-181 szofer Władysław 
Łabędziński z Poznania najechał mo­
torowerzystę Stanisława Sredziń- 
skiego z Leszna, który wskutek do­
znanych obrażeń zmarł na miejscu.

Przywołany wskutek wypadku 
dr Biały ze Stęszewa stwierdził zgon 
Średzińskiego wskutek zmiażdżenia 
czaszki. Zwłoki tragicznie zmarłego 
zabezpieczyła policja do dyspozycji 
wład/ sądowych.

Szofera Łabędzińskiego i samo­
chód zatrzymano do dyspozycji władz 
sądowych.

Siekiera zamordował łono
Pod zarzutem zabójstwa żony od­

powiadał w sądzie okręgowym Kle­
mens Waluśkiewicz z Nowego Dwo­
ru. Dokonał on niefortunnego wy­
boru, gdyż zaraz po ślubie żona oka­
zała się nieodpowiednia dla niego ze 
względu na lekkie pojmowanie obo­
wiązków wiernej małżonki. Toteż

porzucił ją i zamieszkał ze Stefanią 
Majewską.

Żona przez dłuższy czas nie da­
wała o sobie znaku życia. Dopiero 
jesienią roku ub. odnalazła mieszka­
nie Majewskiej i przyszła z wymów­
kami, że ta zatrzymuje przy sobia 
jej męża. Pomiędzy kobietami za-

Tajna gorzelnię pod lasom 
zlikwidowano w Rzeszowie

Brygada ochrony skarbowej w Rzeszo­
wie po dłuższych obserwacjach ustaliła, iż 
w Szklarach w powiecie rzeszowskim w 
nieuchwytnym miejscu znajduje się na 
wielką skalę zakrojona tajna gorzelnia, 
która zaopatruje całą okolicę w samogon- 
kę. Przeprowadzone rewizje nie dały po­
czątkowo wyniku. Wreszcie udało się na­
trafić na tajną gorzelnię w domu jednego 
z gospodarzy w Szklarach pod lasem. Jak 
ustalono właścicielem gorzelni był Jan

Mołdys, który co kilka dni zmieniał dom, 
w którym instalował aparat gorzelni.

Obecnie Hołdys wraz z odbiorcą sa - 
mogonki — Trzyną odpowiadali przed 
Sądem Okręgowym w Rzeszowie. W wy­
niku przeprowadzonej rozprawy Hołdysa 
skazano na 10 miesięcy więzienia, a Trzy- 
na na 8 miesięcy więzienia. Ponadto na 
pierwszego ze skazanych nałożono grzyw­
nę w kwocie 4000 zł, na drugiego zaś 2000 
złotych.

nosiło się na awanturę, lecz przer­
wał ją Waluśkiewicz, wyprowadza­
jąc żonę z mieszkania. Po drodze 
za wstawiennictwem znajomej Olek- 
siakowej, małżonkowie rozmówili się 
ze sobą gruntownie, przeprosili, a na­
wet pocałowali się. Aby zgodę mał­
żeńską uczcić godnie, Waluśkiewicz 
dał Oleksiakowej pieniądze na kosz­
ty urządzenia libacji. Gdy Oleksia- 
kowa poszła po wódkę, raptem z nie­
ustalonego powodu pomiędzy mał­
żonkami wynikła kłótnia, podczas 
której Waluśkiewicz zamordował żo­
nę siekierą.

Gdy Oleksiakowa wróciła do do­
mu, zastała Waluśkiewieżową nieży­
wą, pławiącą się obficie we krwi. Ó- 
bok stał z zakrwawioną siekierą Wa­
luśkiewicz. Dowodził on, że żona w 
kłótni porwała za siekierę i gdy 
chciała go uderzyć, wyrwał jej sie­
kierę i w zdenerwowaniu zadał jej 
kilka ciosów.

Waluśkiewicz sam udał się do po­
licji i złożył zameldowanie o zbrodni. 
Sąd skazał go na 8 lat wiezienia.

Sąd po naradzie skazał Gengego 
na 2 lata więzienia z zawieszeniem 
kary przez 5 lat, uznając go winnym 
zbrodni zabójstwa, dokonanej przy 
ograniczonej poczytalności i pod 
wpływem silnego wzruszenia.

chcąc uchronić 5-letniego wnuczka 
od choroby, zabrała go do swego do­
mu, owinąwszy w obawie przeziębie­
nia poduszkami. Po drodze dziecko 
z braku powietrza udusiło się.

Nieostrożną babkę pociągnięto do 
odpowiedzialności.

nieboszczyka, okrytego białym płót­
nem. Nieśli go czterej towarzysze.

Gdy „kondukt pogrzebowy" ru­
szył, Jan Batura z Pietraszkiewiczem 
w rolach księdza i psalmisty — śpie­
wali „wiecznaja pamiat jemu", prze 
płatając tę żałobną pieśń wulgarnymi 
przyśpiewkami.

Całe towarzystwo przeszło z jed­
nego do drugiego krańca wsi. Za 
rzekomym nieboszczykiem szła gro­
mada dzieci w szkolnym wieku.

Wśród mieszkańców wsi głupi ten 
wybryk wywołał oburzenie. Zawia­
domiono policję.

Wszyscy uczestnicy „pogrzebu" 
wkrótce zasiądą na ławie oskarżo ­
nych sądu okręgowego, oskarżeni o 
sprofanowanie obrzędu religijnego.

Tomasz Zawielak, Radłów, pow. 
Ostrów. Postępek Pański podlega ukara­
niu.

BI. 31. O ile Bank Ludowy w Rawiczu 
jest w upadłości, to wypłacenie depozytu 
nastąpi dopiero po ściągnięciu dopłat 
Wszczęcie procesu chwilowo nie ma celu.

Józef Banach, Grójec Wielki. Jeżeli 
Pan pożyczkę państwową posiada, to musi 
Pan także mieć kupony procentowe. Wi­
nien się Pan w tej sprawie zwrócić do U- 
rzędu Pożyczek Państwowych w Warsza­
wie.

Michał Radłak. Do Sądu nie może się 
Pan udać. Winien Pan wnieść zażalenie, 
powołując się tamże na przedawnienie u- 
1 ezpieczalni do składek.

Jan Wojtkowiak, WojdaL Winien Pan 
wnieść zażalenie, podnosząc w zażaleniu, 
że składki za rok 1936 uległy przedawnie­
niu.

Feliks Stencel, Mściszewice. Dług mo­
że Pan spłacić jednorazowo gotówką i 
wówczas 100,00 zł gotowizny umarza 
200,00 zł długu. Gdyby wierzyciele nie 
chcieli przyjąć, to winien Pan złożyć su­
mę sposobem wyżej obliczoną do depozytu 
sądowego. Niewiadomym nam jest, czy 
przypadkowo nie został Pan zasądzony na 
płacenie alimentów. Gdyby tak było, to 
nie miałby Pan prawa spłaty.

Wacław Bryl, Wola Flaszczyna. Brat 
Pana może być uznany za zmarłego. Ra. 
dzimy w tej sprawie poradzić się tamtej­
szego adwokata.

Franciszek Wyrwas, Nowawieś, pow. 
Krotoszyn. Brat Pana sumy hipotecznej 
w roku 1940 nie będzie mógł żądać. Usta­
wa oddłużeniowa stanowi bowiem, że 
wszelkie długi rolnicze oprocentowane są 
od 1 listopada 1934 r. we wysokości 3% 
od sta, zaś spłata kapitału rozłożona jest 
an 28 półrocznych rat, począwszy od 1 
października 1938 r. Wszelkie umowy wo­
bec ustawy są bezskuteczne.

Stanisław Kęska, Bąkowiec. Córka 
Franciszka, przejmując cały majątek swe­
go ojca odpowiadałaby też za jego długi. 
O pokrzywdzeniu mowy być nie może. 
Radzimy jednakże spór załatwić polubow­
nie „ .

Franciszek Balski, Osiek Wielki. Soł­
tys nie jest uprawniony do przyznawania * 
bonifikat przy zapłaceniu podatku grun­
towego. Podatek musi Pan zapłacić.
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Z DALSZYCH STRON
SPADŁ Z DRABINY I UMARŁ

Szopienice. W Szopienicach wydarzył 
się^wypadek, który . pociągnął za sobą 
śmierć 52-letniego budowniczego Walente­
go Czypionki, znanego hodowcy gołębi. 
Czypionka chcąc nakarmić rano gołębie, 
przystawił do gołębnika wysoką drab nę 
wszedł na kilka szczebli. W pewnym mo­
mencie drabina obsunęła się wskutek go­
łoledzi i runęła na ziemię. Czypionka do 
znał złamania podstawy czaszki, oraz le­
wego obojczyka. W groźnym stanie prze­
wieziono go do miejscowego szpitala, 
gdzie niebawem zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności.

Dorastającej młodzieży daje się od cza­
su do czasu z rana szklaneczkę naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa, która 
dzięki swym własnościom oczyszczającym 
żołądek, jelita i krew, daje bardzo często 
zarówno u dziewcząt, jak i u chłopców 
doskonałe wyniki. Zapyt. Waszego lekarza.

SKAZANIE LISTONOSZA-DEFRAU- 
DANTA

Łódź. Sąd Okręgowy w Łodzi skazał 
na 2 lata więzienia i 208 zł grzywny 35 
letniego Franciszka Woszyńskiego, listo 
noszą urzędu pocztowego w Brzezinach 
za zdefraudowanie szeregu kwot pienięż­
nych z przekazów pocztowych.

WYROK NA INKASENTA RZEŹNI 
MIEJSKIEJ W ZGIERZU

Łódź. Inkasent rzeźni miejskiej w 
Zgierzu, 35-letni Jan Mikołajczyk, za 
przywłaszczenie około 2 tys. zł z zainkaso- 
wanych pieniędzy, skazany został przez 
Sąd Okręgowy w Łodzi na rok więzienia 
i 20 zł grzywny oraz utratę praw na okres 
3 lat.

ZACZADZENIE DWÓCH RODZIN
Nowogródek. W domu nr 6 przy ul. 

Kolejowej wskutek nieumiejętnego napa­
lenia w piecu zaczadziała rodzina Adamo­
wiczów, złożona z trzech osób, oraz rodzi­
na Sieńko, złożona z dwojga osób. Ciężko 
zaczadzonych odwieziono do szpitala po- 
■^atowego.

^HŁOPIEC UTONĄŁ RATUJĄC KOLEGĘ

Chorzów. Na stawie w Chorzowie, na 
tzw Pniakach, utonął 9-letni Józef Wrób­
lewski, ratując swego kolegę 10-let. Józefa 
Osmańczyka. Chłopcy idąc do szkoły u- 
dali się na ślizgawkę. Wskutek odwilży 
lód załamał się pod Osmańczykiem, który 
zaczął tonąć. Na pomoc pośpieszyli mu 
koledzy. Pod Wróblewskim lód załamał 
się i chłopiec utonął. Osmańczyka urato­
wał 16-letni Siedlaczek.

PRZEPĘDZIŁ DIABŁA ZA DZIESIĘĆ 
ZŁOTYCH

Wielki Bór. W mieszkaniu gospodarzy 
Motyków straszyło, czym stale była prze­
rażona gospodyni. Onegdaj zjawił się ni­
komu nieznany podróżny, który oświad­
czył, że wypędzi diabła, który „siedzi w 
kącie i wszystko zjada i niszczy". Za ten 
akt zażądał 30 złotych. Otrzymał 10 zło­
tych zadatku i wypędzając diabła oknem, 
przez to okno sam również się ulotnił. 
Gdy do domu wrócił gospodarz — wyni­
kła ostra sprzeczka, gdyż nie podzielał on 
zdania swej żony, a już wręcz przeciwny 
był daniu oszustowi 10 złotych.

Wronek ^BOLU GtOWY

przy PRZEZIEBIENITI, 
GRYPIE 1 KATARZE!

NAPAD NA MLECZARZA
Wilno. Na drodze do Rzeszy, trzej o- 

sobnicy zatrzymali idącego do miasta z 
bańką mleka Bolesława Zacharewicza lat 
33, mieszkańca gminy rzeszańskiej. Nie 
otrzymawszy pieniędzy na wódkę napast­
nicy pobili Zacharewicza i zabrawszy 
mleko zbiegli. Ujęto ich gdy po wypiciu 
mleka szli do miasta żeby sprzedać zra­
bowaną bańkę.

Wadliwa przemiana materii
ma swe źródło w demineralizacji organizmu, czyli w zbyt małe’ ilości soli mineralnych w pokarmach, 
Musująca sót owocowa Minerogen F. F. uzupełnia braku ąee skłnlniki mineralne, niezbędne do odbudowy 
wyczerpanych tkanek, przywraca prawidłową przenrane materii i przeciwdziała fizycznemu i umysłowemu 
wyczerpaniu. Owocowa sól musu ąca Minerogen F. F. winna stanowić codzienne uzupełnienie naszego 

odżywiania. Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10.

SZKIELETY ŻOŁNIERZY WIELKIEJ 
WOJNY

Wilno. Pod Oszmianą wykopano trzy 
szkielety żołnierzy, poległych w czasie 
wielkiej wojny. Obok szczątek znalezione 
broń i hełmy.

UJĘCIE GROŹNEGO PRZESTĘPCY
Zamość. Posterunkowi P. P. ze Sirzob- 

rzeszyna natknęli się we wsi Topólce na 
niebezpiecznego przestępcę, Jana Klika, 
poszukiwanego listami gończymi. KFk na 
widok policji rzucił się do ucieczki Po­
sterunkowi użyli broni palnej. Rannego 
przestępcę ujęto i umieszczono pod eskor­
tą w szpitalu.
ZAMARZNIĘTY CZŁOWIEK W OTWAR­

TYM GROBIE
Katowice. Na polach wsi Bojszowy 

Dolne w pow. pszczyńskim w otwartym, 
niedawno wykopanym grobie, znaleziono 
zwłoki 40-letniego Jana Blacha, który 6 
bm. zaginął. W dniu tym szalała zawieja 
śnieżna i Blach zabłądziwszy zamarzł na 
śmierć.

TYFUS BRZUSZNY
Kuchary. W Kucharach (gm. Drobin) 

wybuchł tyfus brzuszny. W aj|gu ub. ty­
godnia zanotowano tam 4 wypadki zacho­
rowania na tyfus brzuszny.

SKAZANIE ZWYRODNIALCA
Łódź. Sąd Okręgowy rozpatrywał przy 

drzwiach zamkniętych sprawę 56-letniego 
Kazimierza Olszycy, oskarżonego o depra­
wowanie nieletnich dziewczynek. Sąd 
skazał Olszycę na 1 rok i 3 miesiące wię­
zienia.

ZWŁOKI DWOJGA DZIECI W POCIĄGU
Zakopane. W wagonie pociągu osobo­

wego między Chabówką a Zakopanem 
znaleziono paczkę ze straszną zawartością: 
zwłoki dwojga niemowląt. Policja wdro­
żyła śledztwo w tej makabrycznej sprawie.

POŻAR W ZAKŁADACH WŁÓKIEN­
NICZYCH BUNICHA

' Łódź. Wybuchł pożar w zakładach 
przemysłu włókienniczego Karola Bunni- 
cha przy ul. Łąkowej 12. Po kilku godzi­
nach pożar ugaszono. Pastwą płomieni 
padła część suszarni wraz z nagromadzo­
nymi materiałami. Straty na razie nie zo­
stały ustalone.

DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE ZA MOR­
DERSTWO PRZY GRZE W KARTY
Łódź. Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa­

trywał sprawę robotnika Zygmunta No­
waka, który w czasie gry w karty ude­
rzeniem siekiery zabił robotnika Hugona 
Dysterhofla. Sąd skazał Nowaka na do­
żywotnie więzienie.

TRZECI WYPADEK ŚWIĘTOKRADZTWA 
NA TERENIE POW. NOWOSĄDECKIEGO

Nowy Sącz. W Żelaznikowej pow. no­
wosądeckiego dokonano onegdaj zuchwa­
łego świętokradztwa. Do miejscowego ko­
ścioła włamali się złodzieje, którzy skradli 
z tabemaculum srebrną puszkę, a na­
stępnie z zakrystii — srebrny pozłacany 
kielich. Podkreślić należy, że jest to już 
trzeci w ostatnich tygodniach wypadek 
świętokradztwa na terenie pow. nowosą­
deckiego.

ZIMOWE NIESZCZĘŚCIA
Rybnik. W Czernicy chłopcy obrzuca­

li się śniegiem. Jednego z nich, Leona 
Papierka, trafiła kula śniegowa w oko, 
które wypłynęło całkowicie wskutek sil­
nego uderzenia.

ZABIŁ ŻONĘ TŁUCZKIEM DO ZIEM­
NIAKÓW

Radzyń. W kolonii Glinny Stok w pow 
radzyńskim doszło do sprzeczki między 
małżonkami Kazimierzem i Mar ą G”osz- 
kami na tle nieporozumień rodzinnycb. W 
pewnej chwili Groszek uderzył żonę dwu­
krotnie w głowę... tłuczkiem od kartofli 
i zabił ją na miejscu....

TRZY HALE FABRYCZNE W PŁOMIE­
NIACH

Sosnowiec. W nocy wybuchł groźny 
pożar w zakładach szamotowych w Rogo­
zińskim. Spłonęły 3 hale fabryczne wraz 
z nagromadzonym materiałem. Straty wy­
noszą kilkaset tys. złotych.

TRAGICZNA ŚMIERĆ ŻOŁNIERZA
Sarny. W okolicy Rokitna w pow. sar- 

neńskim strzelec KOP-u Józef Błaszkie­
wicz odjeżdżający na urlop, usiłował 
wskoczyć w biegu do wagonu kolejki wą­
skotorowej, aby dojechać do pobliskiej 
stacji kolejowej Rokitno. Błaszkiewicz 
podczas wskakiwania poślizgnął się, a do­
stawszy się pod koła wagonów, poniósł 
śmierć na miejscu.

W WALCE Z TYFUSEM PLAMISTYM
Sosnowiec. Wobec stwierdzenia w Za­

głębiu wypadków tyfusu plamistego, ko­
misja sanitarna zarządziła lustrację w Pi­
licy i Żarnowcu. W wyniku lustracji za­
mknięto: łaźnię rytualną, chedery, a w Pi­
licy także bóżnicę. W Jędrzejowie za­
trzymany został i przekazany władzom 
sanitarnym Natan Ginsberg, który — jak 
wiadomo — zawlókł tyfus z Miechowa do 
Zawiercia.

SAMOBÓJSTWO PO SPRZECZCE 
Z NARZECZONĄ

Sosnowiec. Odbywający służbę wojsko­
wą, Stanisław Świat z Sosnowca, po

RucSi organizacyjny
POW. SIEDLCE

Posiedzenie Zarządu S. L. w Siedlcach 
odbędzie się 29 stycznia w lokalu Stron­
nictwa o godz. 12-ej. Specjalne zaprosze­
nia nie będą wysyłane. Członkowie Za­
rządu są proszeni o konieczne i punktual­
ne przybycie.

Żelazowski W., prezes pow.

POW. SZCZUCZYN NOWOGRÓDZKI
Statutowy Zjazd Powiatowy odbędzie 

się we wsi Filipowce w dniu 5 lutego, o 
godz. 11-ej. Przybywajcie licznie.

Zarząd Woj. S. L. w Białymstoku.

POW. WIELUŃ
Zarząd Powiatowy podaje do wiadomo­

ści, że legitymacje na rok 1939 są już do 
nabycia u Prezesa Powiatowego S. L. 
Każde Koło powinno natychmiast zebrać 
składki od swoich członków i wymienić 
legitymacje na nowe.

Chwaliński Piotr, prezes pow

POW. TARNOBREZG
W dniu 22 stycznia o godz. 10-ej odbę­

dzie się Zjazd Powiatowy S. L. w sali „So­
koła" w Tarnobrzegu. Na porządku dzien­
nym sprawy bardzo ważne. Wszyscy 
członkowie obowiązkowo winni przybyć.

Korga Fr., prezes.

POW. ŁUGÓW
W dniu 29 stycznia odbędzie się konfe­

rencja samorządowa Stron. Ludowego w 
Tuchowiczu, początek o godz. 10-ej. Pro­
szę o przybycie wszystkich zainteresowa 
nych w tej sprawie, ponieważ zbliżają się 
wybory do rad gminnych. Na porządku 
dziennym będą omówione również i spra­
wy organizacyjne.

Za Zarząd Powiatowy S. L.:
Cz. Nojek.

2 IOŁA znane ogólnie jako 

..HERBRin* PU HŁ M R H H fl“ 
uśmierzają kasze), usuwają flegmę i działają kojąco 
przy cierpieniach górnych dróg oddechowych. Do 
nabycia w aptekach i drogeriach. Oryginalna paczka 

kosztuje 1,65 zł.

POW. KUTNO
W dniu 24 stycznia o godz. 11-ej odbę­

dzie się zebranie wszystkich prezesów 
Stron. Ludowego, a także i zainteresowa­
nych rolników - plantatorów buraka cu­
krowego. Prosimy o liczne przybycie. 
Kucharski, sekr. W. Fudała, prezes.

POW. KRASNYSTAW
W dniu 29 stycznia zwołuję zjazd 

gminny dla gm. Siennica Różana w celu 
powołania Zarządu Gminnego. Zjazd od­
będzie się w Ostrowie Krupskim o godz. 
1-ej po południu. Proszeni są o przyby­
cie na ten Zjazd członkowie Stron. Lud. 
z Ostrów, Czarnoziem, Stujło i Siennica 
Różana.

W dniu 2 lutego zwołuję konferencję 
Powiatową S. L. w której wezmą udział: 
Zarząd Pow. i Prezesi Kół wioskowych, 
którzy przywiozą listy imienne swych 
członków oraz pieniądze na legitymacje. 
Konferencja odbędzie się o godz. 10-ej w 
Domu Ludowym na przedm. Zastawie.

Marucha A., prezes pow.

sprzeczce z narzeczoną rzucił się pod po­
ciąg w Klimontowie, ponosząc śmierć.
HEJNAŁ „BOGURODZICA" Z ZAMOJ­

SKIEJ WIEŻY RATUSZOWEJ
Zamość. Celem nawiązania duchowej 

łączności z rycerską przeszłością twierdzy 
zamojskiej Rada miejska uchwaliła wya­
sygnować 300 zł subsydium dla ochotni­
czej orkiestry straży ogniowej z tym, aby 
począwszy od 1 kwietnia br. był grywa­
ny codziennie z ratusza w oołudnie hejnał 
„Bogurodzica".
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Sensacyjna 
zmiana 

w Pudrach 
do Twarzy

Gruźlica płac
est nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci wieku i stanu, kosi miliony ludzi. PRZY ZWAL­

CZANIU CHGRÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczywego, męczącego kaszlu. GRYPY i L p. stosują 
pp. lekarze „BALSAM T R I K O L A N“ Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wz maema organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała f usuwa kaszel. Sprzedają apteki.

Pini i nieDaioialBjin 
wyglądem „iwillaiier 

gowi iw HiEwiDenni u ńt 
MMII (INIE mim no.

Eleganckie Francuzki lansują nową 
modę. Znalazły one nowy puder do 
twarzy, nadający brzoskwiniową cerę 
bez śladu połysku przez cały dzień.

śkłormość do

HIliOIlIlEJEnW 

myśleć o zdrowiu, tym bar­
dziej jeżeli cierpisz na choro­
bę: NEREK. PĘCHERZA, 
WĄTROBY. KAMIENI ŻÓŁ­
CIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY 
MATERII, na bóle artretycz- 1 
ne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha, odbijanie się lub

_ _____ obstrukcji - Pamiętaj, że ni­
gdy nie będzie za późno, o ile używać bę­
dziesz ziół moczopędnych ,,D I U R O Ł'*
Gąseckiego, które zapobiegają gromadzenia 
się kwasu moczowego i innych szkodliwych 
dla zdrow<> substancji zatruwających orga­
nizm - Dziś jeszcze kup pudełko ziół 
/,D I U R O L" Gąseckiego, a przekonasz 
się o dodatnich skutkach działania, zalecać 
będziesz swym znajomym Sposób użycia na 
opakowaniu. - Oryginalne zioła „DIUROL** 
Gąseckiego (Z KOGUTKIEM) sprzedają 
apteki i składy apteczna

Bóle podagryczne 
nat więcej dokuczsią aa zmianę pogody. W 
czasie zimna sloty l niepogody. Nieznośnymi 
wtedy staje się bóle w stawach, kościach i 
mięśniach, powstają bolesne obrzmienia, cho­
dzenie. a -nawet poruszanie się bywa' utrn* 
dnlone. Cierpienia te powstałą skutkiem M- 
gromadzenla Mę kwasu moczowego w ustro­
ju i. jeżeli nie będą racjonalnie zwalczane, 
będą się zwiększać, aż wreszcie na stałe 
przykują do łóżka, w tych wypadkach stosuje 
się wewnętrzny lek „UREMOSAN" GASEC- 
K1EGO, który rozpuszczając kwas moczowy 
w organiżmle, wywołuje obfite wydzielanie 
sie takowego wraz z moczem i współdziała 
« ustrojem w walce jego z artretyzmem, reu­
matyzmem, podagrą, ischiasem, kamicą ner­

kową oraz złą przemianą materii.
Oryginalny „UREMOSAN** GĄSECKIEGO 

do nabycia w aptekach.

HERWOL 
; ' - CHEMIKA DR. TPANZOSA 

nacieranie
STOSUJt SIE .PRZY:

REUMATYZMIE
► tUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA 
POSTRZALE ISCHIASIE I T P 
DC NABYCIA W APTEKACH 
WYRÓB I GiOWNA SPRZEDA! 

APTEKA MIKOLAKMA

WINCENTY WITOS

Wy bór pism 1 mów
ukazała się, świeżo wydana

Tajemnica polega na nowym spo­
sobie fabrykacji, dzięki któremu naj­
cieńszy puder, trzykrotnie przesie­
wany przez jedwabne sita, jest zmie­
szany z Podwójną Pianką Kremową. 
Ten najnowszy system — wynik dłu­
goletnich dociekań francuskich che­
mików—został obecnie opatentowany 
przez firmę Tokalon. Puder Tokalon 
kładzie na zawsze kres połyskowi 
nosa i tłustośct skóry. Nadaje nie­
zwykle piękną cerę, która pozostaje 
absolutnie matowa przez 8 godzin. 
Ant wiatr, ani deszcz lub pocenie 
się nie spowodują już połysku Pani 
skóry o ile używa Pani Pudru Tokalon 
„matującego” spreparowanego we­
dług oryginalnego francuskiego prze­
pisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Nada cerze Pani świeżość 
I piękno płatków różanych i spotę­
guje w dwójnasób Jej urodę. Żądaj 
Pudru Tokalon—istnieje w 10-clu prze­
ślicznych odcieniach. Zł 1.40 i zł 2.50.

najcelniejsze pisma i mowy 
PREZESA WITOSA

Po nabycia w cenie 2,50 zł. we wszystkich Sekretariatach 
woj. Stron. Lud. i Związków Młodzieży Wiejskiej, oraz 

w większych księgarniach w całe; Polsce
W domu każdego Indowea 
książka ta winna sie znaleźć

misja z Paryża. 17,05 „Ostatnie błyski po­
wstania styczniowego" — fragment z 
„Krzyżaków". 17,25 „Zabawa taneczna 
dla naszych dzieci. 19,30 Recital skrzyp­
cowy Eugenii Umińskiej. 20,00 Muzyka z 
płyt 20,15 Dziennik wieczorny. 21,20 Mu­
zyka taneczna w wyk. Orkiestry Rozgło­
śni Lwowskiej. 23,00 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego, Komunikat me­
teorologiczny.

Prywatne
Dokształcające Kursy 
„Wiedza“ Kraków, ulica 
Pierackiego 14, przygoto­
wują na lekcjach zbioro­
wych w Krakowie, oraz 
w drodze korespondent 
cji, za pomocą zupełnie 
nowo opracowanych skryp­
tów. programów i miesięcz­
nych tematów, do egz. doj­
rzałości gimn., do egz. 
ukończenia gimn. ogólno- 
kszt. nowego ustroju, z za­
kresu I. i n. klasy gimn. 
n. u. i do egz. z 7-miu ki. 
szk. powsz. Wykładają 
wybitne siły fachowe.

Posada
magazyniera inkasenta zło­
żeniem gotówki 600 pensja 
150 placowy robotnik go­
tówka 300 wolna. Zgłosze­
nia Nowak, Poznań, Focha 15

to najlepsza gwarancja jakości 
TANIO bo BEZPOŚREDNIO 
Z FABRYCZNEGO SKŁADU 
The KEMPISTY Com. 
Warszawa, Marszałkowska 41 
Katalogi wysyłamy bezpłatni* 
— Firma chrześcijańska —•

MASZYNY DO SZYCI 
bębenkowe, gwarantowan 
Ostatnie modele z wmontow 
nymi aparatami do haftu, c 

rowania i mereżek.
NOŻNE OD 160.- ZŁ.

450.000 maszyn w użyeii 
60-letnia egzystencja firmy

PROSZKI
Migreno-Meryósin

„Dzieje symfonii". 23,00 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego. Komunikat 
meteorologiczny.

Radioprogram z Warszawy.
Sobota, 21 stycznia 1939 r.

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
8,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja 
dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół. 11,25 
Organy Wurlitzera i ksylofon (płyty). 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 15,00 Teatr Wyo­
braźni dla dzieci. 15,30 Muzyka obiadowa. 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wia­
domości gospodarcze. 16,35 Recital wio­
lonczelowy Tadeusza Litana. 17,05 „Zło­
te czasy sceny krakowskiej" — felieton. 
17,20 twory Larsa Eryka Larsona — w 
wyk. Kameralnego Zespołu instrumental­
nego. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Au­
dycja dla Polaków za granicą. 19,15 Pol­
ska Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanow­
skiego. 19,55 Walce w wyk. Ork. Rozgł. 
Wileńskiej. 20,35 Dziennik wieczorny. 
21,00 „Tańczmy — przecież to karnawał" 
— muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego, Komuni­
kat meteorolgiczny.

Poniedziałek, 23 stycznia 1939 r.
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 

6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja dla 
szkół. 11,00 Audycja dla szkół. 11,15 
Marsze i pieśni rycerstwa polskiego (pły­
ty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03 Audycja południowa. 13,00 A- 
udycja dla kupców i rzemieślników. 15,30 
Audycja dla gimnazjów: „Chopin". 15’00 
Teatr Wyobraźni dla młodzieży. 15,30 Mu­
zyka obiadowa (z Poznania). 16,00 Dzien­
nik popołudniowy. 16,08 Wiadomości go­
spodarcze. 16,20 Kronika naukowa. 16,35 
Miniatury kwartetowe (utwory komuozy- 
torow krakowskich). 17,05 „Powitanie 
styczniowe w polskiej powieści" — szkic 

polska (z Kato- 
wic). 18,00 Audycja dla wsi. 19,00 Kon­
cert rozrywkowy (z Wilna). 21,00 Zapom­
niane utwory w wykonaniu Stanisława 
Szpmalskiego (fortepan) (z Wilna). 22,00

Wtorek, 24 stycznia 1938 r.
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik po­
ranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,10 Ciąg­
nienie miliona — transm. z siedziby Dy­
rekcji Polskiego Monopolu Loteryjnego. 
11,00 Audycja dla szkóŁ n,15 Orkiestra 
Pawła Godwina i Gitta Alpar — sopran 
(Płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12,03 Audycja południowa. 15,00 
„Wzajemna pomoc u zwierząt" — poga­
danka dla młodzieży. 15,30 Muzyka obia­
dowa w wyk. Orkiestry Rozgłośni Lwow­
skiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Przegląd 
aktualności finansowo — gospodarczych. 
16,30 Do tańca gra Mała Orkiestra P. R. 
17,20 „Ignacy Domejko" (W 50-tą rocznicę 
zgonu) — pogadanka. 17,30 „Z pieśnią po 
kraju" — audycję prowadzi prof. Broni­
sław Rutkowski. 18,00 Audycja dla wsi. 
18,30 Audycjadla robotników. 19,00 Kon­
cert rozrywkowy (z Poznania). 20,35 
Dziennik wieczorny. 21,00 „Mazepa" — 
opera w 4-ch aktach. 23,10 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego, Komun- 
kat meteorologiczny.

STRflJHI mOPSBIE

Niedziela, 22 stycznia 1939 r.
7,15 Kolendy. 7,20 Koncert poranny w 

wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej 
8,00 Dziennik poranny. 8,15 Audycja dla 
wsi. 9,15 Transm. nabożeństwa z Kościo­
ła św. Anny w Warszawie. Po nabożeń­
stwie ok. godz. 10,30: Muzyka (płyty). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Poranek symfoniczny (z Poznania) 
13,00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego. 
13,15 Muzyka obiadowa (z Katowic). 14,40 
„Wszystkiego po trochu" — audycja dla 
dzieci. 15.00 Audycja dla wsi. 16,10 Trans-

B R OSZURA
J. GOJSKIEGO

OMAWIAJĄCA ZAGADNIENIE 
CHŁOPSKICH STRAJKÓW

jest do nabycia 
w naszej redakcji 

w cenie 0,20 zł za egzemplarz
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Franciszek

Nlewczyk
Lwów

uŁ Sradecka 2-B 
poleca najtaniej wsrslHe 
inatrtimeniy oraz przybb-

]GRYPA, przeziębienie!, IDOLE GŁOWY.ZĘaeWiłp]
3*°**°* *a*X»*i' •<hos«czmvcm TOREBKACłC

mentów Mnzyaśmyeh

Poszukujemy agentów 
którzyby za dobrą prowizją podjęli się 
werbowania czytelników dla poważnego 

pisma ludowego.
Zgłoszenia prosimy nadsyłać ood numer 
1984 do administracji „Gazety Grudziądz 
kiej“ Poznań, ul. Franciszka Ratajczaka 

nr. 9 m. 9.

„BUCHALTERYJNE Współczesne Wy- 
kłady“, Warszawa, Nowogródzka 48, 
gwarantuje wielodziedzinową samodziel­
ność — natychmiastowy warsztat pracył 
Zamiejscowym korespondencyjnie.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 19 stycznia 1939 r. — Płacono złotych

Pszenica 4 « w .
Żyto
Jęczmień •*•«<.< 
Jęczmień brow. « « , s * 
Owies I. stand. . . « « . 
Mąka psz^na 65% . , .
Mąka żytnia 55% . » . » 
Otręby pszen. grube przem. 
Otręby żytnie przem. stand. 
Rzepak zimowy . . . . * 
Groch zielony (Folger) a a 
Groch Wiktoria . . . , . 
Makuchy rzepakowe w tafl 
Makuchy lniane w taflach 
Ziemniaki ..... j
Gryka

♦ Słoma żytnia luzem 
Słoma Żvtnia nrasnu?!Słoma żytnia prasowana .
Siano zwykłe ... 
Siano zwykłe prasowane

za 100 kg.
Warszawa Poznań Kraków Lwów
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podarz i Osadnik’, „Gość ŚwiąA 8 bezpłatnymi dodatkami „Gos-
sylki: we Francu 30 franków, w Belgii 6,50 belg., w Holandii 2,50 gnid, hol., w Niemczech 4 00 RMK w Szwa-card 5 00’ fr te?VveŚ * Gdańsku 7,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami prze-

™ włoskich.

Zdzisław Poszwińnki, Poznań. Wydawca i wdania; Tow. Prasowe .Oświata’ Sp. . o. o. Poznań,^. 9°^ JWUtó i odbicia; Drukami. Wielkopolska, Poznań 37 Grudnia Ł


